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      W�brze{no

W�brze{nianie zbieraj� 
na leczenie Darii
We wtorek w mie[cie ruszyCa zbiórka pieni�dzy na leczenie i rehabilitacj� 14-letniej Darii 
SzczepaEskiej, której grozi caCkowita i nieodwracalna utrata wzroku. W sklepach i w szko-
Cach  stan�Cy w sumie 24 puszki. 

Dramatyczną historię Da-
rii z Wąbrzeźna przedstawiliśmy 
miesiąc temu. U dziewczynki już 
w wieku niemowlęcym zdiagno-
zowano prawostronne porażenie 
mózgowe, bielmo rogówki prawe-
go oka i jaskrę. Na prawe oko Daria 
od początku nic nie widziała. Od 
kilku lat toczy bój o zachowanie 
wzroku w lewym. Zapalenie błony 
naczyniowej i nawracające wyle-
wy krwi do ciała szklistego oraz 
zaćma spowodowały, że obecnie 
dziewczynka nie widzi nic. Gdy 
rozmawialiśmy po raz pierwszy 
z mamą Darii, lekarz podejrzewał 
odwarstwienie siatkówki. 

W ciągu miesiąca, który minął 
od naszego spotkania, pojawiła się 
iskierka nadziei. Dał ją wybitny 
specjalista w dziedzinie okulistyki 
Jerzy Nawrocki z Łodzi. 

– Doktor powiedział, że nie 
jest w stanie powiedzieć czy siat-
kówka jest odwarstwiona, bo przez 
zaćmę nie może tego stwierdzić. 
Najpierw trzeba ją zdjąć. Ta opera-
cja będzie �nansowana przez Na-
rodowy Fundusz Zdrowia. Mamy 
termin na 26 listopada – opowiada 
Katarzyna Kunicka, mama dziew-
czynki. – Potem Darię czeka le-
czenie, za które NFZ nie płaci. Co 
kilka miesięcy będzie dostawać 
w oko niesterydowy zastrzyk, a je-
den zastrzyk kosztuje 5 tys. zł.

Chociaż na konto fundacji 
„Słoneczko”, pod opieką której 

znajduje się Daria, pieniądze już 
wpływają, nie udało się jeszcze ze-
brać kwoty na pierwszy zastrzyk. 
Daria z powodu porażenia mó-
zgowego powinna też być cały 
czas poddawana rehabilitacji ru-
chowej. Przez kiepską odporność  
nie może opuszczać domu. Koszt 
rehabilitacji na miejscu to 1,2 tys. 
zł miesięcznie. 

Pani Katarzyna apel o pomoc 
dla córki rozwiesiła w całym mie-
ście. Osobiście rozniosła i roze-
słała apele do różnych instytucji 
i �rm. Na facebookowym pro�lu 
Darii (www.facebook.com/kata-
rzyna.kunicka.sloneczko?fref=ts) 
można znaleźć wpisy opisujące jej 
codzienne życie oraz kolejne kroki 
podejmowane przez panią Kasię, 
żeby zebrać pieniądze na leczenie 

córki. Apel o pomoc przetłuma-
czony na język angielski pojechał 
nawet za granicę.

– Daria wierzy, że operacja 
się uda. Nie dopuszcza do siebie 
myśli, że może nie widzieć – mówi 
matka. 

Dziewczynka chciałaby zoba-
czyć sukcesy polskich sportowców 
na Zimowych Igrzyskach Olim-
pijskich w Soczi, bo sport jest jej 
największą pasją. 

Zbiórka do puszek będzie 
trwała cały październik. 20 paź-
dziernika przy kościele św. Ap. 
Szymona i Judy Tadeusza w Wą-
brzeźnie Stowarzyszenie Rodzin 
Katolickich też będzie prowadziło 
zbiórkę na rzecz Darii. Nie zabrak-
nie kawiarenki z ciastem i kawą, 
możliwe, że będą też inne atrakcje. 
W grudniu na świątecznym jar-
marku stanie stoisko z wyrobami. 
Dochód z ich sprzedaży zasili kon-
to dziewczynki. Planowane jest też 
charytatywne karaoke. W styczniu 
natomiast odbędzie się charyta-
tywny turniej piłki nożnej. 

Osoby, które chciałyby pomóc 
Darii, mogą też wpłacać pienią-
dze na konto fundacji, pod opieką 
której znajduje się dziewczynka: 
Spółdzielczy Bank Ludowy w Za-
krzewie oddział Złotów pod na-
zwą: Fundacja Pomocy Osobom 
Niepełnosprawnym ,,SŁONECZ-
KO”, 77-400 ZŁOTÓW, STAWNI-
CA 33A, nr konta 89 8944 0003 

0000 2088 2000 0010. Z dopiskiem 
454/S Daria Szczepańska – daro-
wizna. Apel Darii o pomoc można 
znaleźć na stronie fundacji: www.
fundacja-sloneczko.pl. Tam w wy-

szukiwarce wystarczy wpisać na-
zwisko dziewczynki. 

Tekst i fot. 

Paulina Grochowalska

Pani Katarzyna rozniosCa po caCym mie[cie ponad 20 takich puszek

Daria wierzy, }e odzyska wzrok. 
My mo}emy jej w tym pomóc
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W miniony wtorek nauczyciele z gminy W�brze{no uczestniczyli w szkoleniu po[wi�conym 
rozpoznawaniu uzale}nienia od dopalaczy i innych substancji psychoaktywnych. Ze spe-

cjalistami od profilaktyki spotkali si� równie} gimnazjali[ci z RyEska, My[liwca i Zielenia 
oraz rodzice. 

      D�bowa A�ka

Makaton 3 j�zyk 
gestów i symboli
W Specjalnym O[rodku Szkolno-Wychowawczym w D�bo-

wej A�ce od trzech lat dzieci, które nie mówi�, ucz� si� 
innowacyjnej metody komunikacji. Program Rozwoju Ko-

munikacji Makaton to j�zyk gestów i symboli. 

      RyEsk

Po pierwsze, rozmawiaj

R E K L A M A

Makaton wykorzystuje to, co 
znamy od dzieciństwa, czyli gest 
i rysunek. Dzięki temu meto-
da szybko zdobyła popularność. 
Stworzona została w latach 70. XX 
wieku w Wielkiej Brytanii przez 
Margaret Walker, logopedę i psy-
chiatrę pracującą z osobami nie-
pełnosprawnymi.

Kiedy Makaton wprowadzany 
był w życie, jego głównymi od-
biorcami były głównie niesłyszące 
dorosłe osoby niepełnosprawne. 
Obecnie wykorzystywany jest 
w 40 krajach świata, w tym rów-
nież w Polsce. Adresowany jest 
do wszystkich osób (dzieci, mło-
dzieży, dorosłych), które z racji 
różnych zaburzeń (np. niepełno-
sprawność intelektualna, zaburze-
nia autystyczne, niepełnospraw-
ność �zyczna) nie są w stanie 
porozumiewać się z otoczeniem 
przy użyciu mowy dźwiękowej. 
W Makatonie każde pojęcie wspie-
rane jest odpowiednim znakiem 
manualnym (gestem) i obrazem 
gra�cznym (symbolem). Znakom 
i symbolom towarzyszy zawsze 
mowa. Każde pojęcie ma swój od-
powiedni znak manualny (gest), 
przypominają one uproszczone 
gesty języka migowego  oraz gra-
�czny (symbol). Znaki manualne 
Makatonu są bardzo czytelne i ła-
twe do zapamiętania, bo powstały 
na bazie naturalnych gestów. Ich 
rolą nie jest zastępowanie mowy, 
są środkami wspomagającymi roz-
wój języka i komunikacji. Symbole 

są szczególnie przydatne osobom, 
które z powodu obniżonej spraw-
ności motorycznej nie są w stanie 
wykonywać znaków manualnych. 
Są tak zaprojektowane, aby było 
można narysować je ręcznie. 

W SOSW w Dębowej Łące 
wprowadzenie do metod naucza-
nia Makatonu dało szybkie i za-
skakująco dobre rezultaty. W szko-
le podstawowej funkcjonują dwie 
klasy, w których dzieci nie poro-
zumiewające się za pomocą mowy 
uczą się komunikacji poprzez 
symbole i gesty. 

W klasach korzysta się z tablic 
komunikacyjnych, np. dotyczą-
cych posiłków, książek do komuni-
kacji. Dzieci mają swoje podręczne 
książki z symbolami, dzięki czemu 
mogą porozumieć się z osobami 
nie znającymi Makatonu. Meto-
da ta, dając uczniom możliwość 
przekazania swoich myśli i po-
trzeb, otworzyła ich na innych 
ludzi. Podstawową jej zaletą jest 
zmniejszenie frustracji u dzieci, 
bo w końcu są zrozumiane przez 
innych – tym bardziej, że wszy-
scy nauczyciele w ośrodku znają 
bardzo dobrze ich „język”. Kilkoro 
z nich odbyło szkolenie z nauki ję-
zyka migowego, ponieważ okazało 
się, że tak szybko i chętnie pozna-
ją gesty, że zakres znaczeń z Ma-
ratonu nie był już wystarczający. 
Dzięki tej metodzie niemówiący 
uczniowie też mają głos.

Dawid Otremba, 

fot. nadesłane

NiepeCnosprawne dzieci z SOSW w D�bowej A�ce [wietnie radz� sobie 
z innowacyjn� metod� Makaton

Pogadanka, przygotowana 
przez Leszka Roszczenko z Fun-
dacji Pedagogium oraz Macieja 
Szczodrowskiego z Mazowieckie-
go Centrum Pro�laktyki Uzależ-
nień, dotyczyła m. in. dopalaczy, 
leków bez recepty, napojów ener-
getyzujących, papierosów, alkoho-
lu, narkotyków takich jak marihu-
ana i amfetamina. 

– Często rodzice nie dopusz-
czają do siebie myśli, że ich syn czy 
córka mogą mieć problem z nar-
kotykami. Powinniśmy zwrócić 
uwagę na to, co dziecko ma przy 
sobie: fajkę, bibułki, torebki, czy 
nie próbuje zabić zapachów kadzi-
dełkami albo intensywnymi per-
fumami, w jakim towarzystwie się 
obraca – radzi Leszek Roszczenko. 
– Jeśli chodzi o leki bez recepty, 
np. zawierające efydrynę, DXM 
(red. dekstrometorfan), kodeinę, 
to powinniśmy uświadamiać dzie-
ci, że przyjmowane w dużych ilo-
ściach powodują ogromne spusto-
szenia w organizmie. Uszkadzają 
nerki, wątrobę i powodują inne 
konsekwencje zdrowotne. Mło-
dzież nie zdaje sobie z tego sprawy. 

Niestety, wymiana informacji co, 
jak i gdzie, jeśli chodzi o medyka-
menty, odbywa się przez internet. 
To kopalnia wiedzy. Nie bójmy 
się z dzieckiem porozmawiać. Im 
lepszy mamy z nim kontakt, tym 
jest dalej od narkotyków. Jeżeli nie 
jesteśmy w stanie poradzić sobie 
sami, zgłośmy się do specjalisty. 
Warto zaufać takiej osobie.  

Z pomysłem zorganizowania 
spotkań pro�laktycznych wystą-
piła psycholog z Zespołu Szkół 
w Ryńsku Marta Liskula, która 

Miejscy radni podj�li uchwaC� o przyst�pieniu W�brze{na do Lokalnego Funduszu Po-

}yczkowego >Samorz�dowa Polska=. Dzi�ki temu drobni przedsi�biorcy mog� liczy� na 
wsparcie finansowe.

       W�brze{no

Szansa dla przedsi�biorców

Fundusz działa na zasadzie 
non-pro�t i wspiera rozwój mikro, 
małych i średnich przedsiębiorców, 
zarejestrowanych w Wąbrzeźnie. 
Będą oni mogli skorzystać z poży-
czek na preferencyjnych warunkach 
na cele związane z podejmowa-
niem i prowadzeniem działalności 
gospodarczej, a także na wspieranie 
wszelkich przedsięwzięć i inicjatyw 
służących rozwojowi przedsiębior-
czości. Firmy będą mogły starać się 
o pożyczkę w wysokości do 25 tys. 
euro (ok. 100 tys. zł). Spłata kapita-
łu podlegała będzie odroczeniu na 
wiele lat, przedsiębiorca ma spłacać 

na bieżąco jedynie odsetki. 
Taka forma pomocy ma przy-

czynić się do m. in. wzrostu zatrud-
nienia poprzez tworzenie nowych 
miejsc pracy, a co za tym idzie 
zmniejszenie bezrobocia w mie-
ście, wzrostu aktywności gospodar-
czej przedsiębiorców. 

Miasto nabyło udziały w LFP 
za 4 tys. zł. Pieniądze na udzielanie 
wsparcia będą pochodzić z Unii 
Europejskiej. Pożyczki będą dys-
trybuowane przez Biuro Pożycz-
kowo-Inwestycyjne – wyłonionego 
w drodze konkursu przedsiębiorcę, 
odpowiedzialnego za pozyskiwanie 

sama uczestniczyła w tego typu 
szkoleniu. Inicjatywę wsparła �-
nansowo Gminna Komisja Roz-
wiązywania Problemów Alkoho-
lowych. 

– Na obszarach wiejskich jest 
atrakcyjnych form spędzania wol-
nego czasu, młodzież ma większy 
dostęp do alkoholu i papierosów. 
Sięga po nie często za przyzwole-
niem rodziców – dodaje Leszek 
Roszczenko. 

Tekst i fot. 

Paulina Grochowalska

�rm do programu i za stały kontakt 
z przedsiębiorcami z naszego mia-
sta. 

Mechanizmem zabezpiecza-
jącym realizację programu jest 
Krajowy Fundusz Poręczeniowy 
„Samorządowa Polska”, który porę-
cza kredyty udzielane przez lokal-
ne fundusze i nadzoruje ich pracę. 
Udziałowcem tego funduszu będzie 
również Wąbrzeźno, z wkładem 50 
tys. zł. 

Inicjatorem Programu „Samo-
rządowa Polska” jest Związek Rze-
miosła Polskiego. 

Tekst i fot. (pg)

Specjali[ci od profilaktyki uzale}nieE przeprowadzili pogadank� w ZS w RyEsku 
m.in. z rodzicami uczniów
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[cie}ka spacerowa, Cawki, lampy solarane 3 to tylko cz�[� udogodnieE, które powstaCy na 
wieldz�dzkiej pla}y.

       Wieldz�dz

Pla}a w Wieldz�dzu wypi�kniaCa

W skład małej infrastruktu-
ry turystycznej, którą utworzono 
na plaży w Wieldządzu wcho-
dzi: miejsce do wodowania łodzi, 
parking oraz ścieżka spacerowa. 
W ramach zadania poszerzono 
plażę oraz ustawione lampy so-
larne, ławki, kosze na śmieci, po-
jemniki do segregacji odpadów, 
przenośną kabinę WC oraz dwie 
przebieralnie. Oprócz tego wyko-
nano utwardzoną drogę dla służb 
ratunkowych i technicznych.

– Zagospodarowane miejsce 
całkowicie zmieniło swój wygląd, 
a inwestycja została bardzo dobrze 
przyjęta przez mieszkańców Wiel-
dządza i gminy – mówi wójt Mar-
cin Skonieczka. – Nad jeziorem 
można będzie nie tylko korzystać 
z plaży w okresie wakacyjnym, ale 
także organizować ogniska i cho-
dzić na spacery przez cały rok. 
W przyszłym roku zamierzamy 
w podobny sposób zagospodaro-
wać plażę w Ostrowie.

Władze samorządowe gmi-
ny Płużnica zakładają, że przed-
sięwzięcie przyciągnie do Wiel-
dządza plażowiczów, co stworzy 
lepsze warunki dla inwestorów 
prywatnych, zainteresowanych 
działalnością handlowo-usługową 
związaną z obsługą ruchu tury-
stycznego. Tereny nad jeziorem 
są objęte miejscowym planem za-
gospodarowania przestrzennego, 

w którym przewidziano lokaliza-
cję między innymi domków letni-
skowych, pola namiotowego oraz 
barów i pensjonatów.

Na zagospodarowanie plaży 
w Wieldządzu  gmina otrzymała 
227 tys. zł ze środków Unii Eu-
ropejskiej w ramach Programu 
Operacyjnego Ryby. Łączny koszt 
inwestycji to 393 tys. zł.

(pg), fot. nadesłane

Pla}a w Wieldz�dzu wypi�kniaCa. [cie}ka spacerowa, Cawki, lampy solarane to 
tylko cz�[� udogodnieE jakie tam powstaCy

MiCo[nik dziejów Torunia Jerzy Marchewka promowaC 
w naszym mie[cie ksi�}k� zawieraj�c� 300 zagadek o Mi-
koCaju Koperniku. 

       W�brze{no

Zagadki kopernikaEskie

Jerzy Marchewka spotkał się 
w Wąbrzeskim Domu Kultury 
z gimnazjalistami i licealistami, 
którym opowiedział o zbieraniu 
informacji do książki „O Mikoła-
ju Koperniku zagadek 300”. Autor 
przybliżył młodzieży postać uczo-
nego. Przytoczył także kilka nie-
wiadomych z biogra�i Kopernika, 
na które próbował w swojej książ-
ce odpowiedzieć. Zagadki pogru-
powane są tematycznie, np. jeden 
z rozdziałów dotyczy ojca astrono-
ma, inny urzędów, jakie sprawował 
czy afer, intryg i skandali, które 
miały miejsce w epoce Kopernika. 

Po wystąpieniu autora, cie-
kawostki dotyczące uczonego 
w postaci krótkiej prezentacji 
przedstawiła wąbrzeska bibliote-
ka. Niespodzianką było spotkanie 
z pisarzem Henrykiem Klimkiem, 
który przeczytał uczniom zabawne 
fragmenty ze swojej ostatniej książ-
ki „Z uśmiechem do śmiechu”. Pod 
koniec spotkania młodzież wzięła 

udział w konkursie, w którym do 
wygrania były książki z zagadkami. 
Autor chętnie je podpisywał. Moż-
na też było zakupić publikacje pana 
Jerzego. 

Jerzy Marchewka urodził się 
w 1940 r. w Toruniu. Jest doktorem 
nauk ekonomicznych, społeczni-
kiem, animatorem kultury, człon-
kiem Towarzystwa Biblio�lów im. 
Joachima Lelewela oraz autorem 
słowników szaradziarskich i cyklu 
zagadek wydanych przy współ-
pracy z Wąbrzeskimi Zakładami 
Gra�cznymi. Pisanie zagadek jest 
pasją pana Jerzego. Opublikował 
m.in. „250 zagadek o Toruniu”, 
„500 zagadek o Toruniu i ziemi 
chełmińskiej”, „100 zagadek o życiu 
i działalności Samuela Bogumiła 
Lindego”. 

Organizatorem spotkania była 
Miejska i Powiatowa Biblioteka Pu-
bliczna w Wąbrzeźnie i Wąbrzeskie 
Zakłady Gra�czne. 

(pg), fot. nadesłane

Fenomenalna obsada, zabawne dialogi, absurdalne sytuacje i piosenki - W�brzeski Dom 
Kultury zaprasza na spektakl >Zwariowany komisariat=. Mamy dla naszych czytelników 6 
darmowych wej[ciówek. 

      Konkurs

Zdob�d{ bilet na komedi�

Komendant Obracaj jest naj-
starszy stażem w komisariacie, 
często cytuje znane przysłowia, 
zmieniając ich kontekst. Zazdrosny 
o żonę, również policjantkę Ziutę 
Kwas-Obracaj, podejrzewa ją o ro-
mans z agentem Tomkiem, karnie 
przeniesionym z CBA za nieudane 
operacje specjalne. Aspirant Warze-
cha, który próbuje naprawić swoją 
złą reputację pijaka, wykonuje zada-
nia specjalne, między innymi poszu-
kując w terenie iluzjonisty z „żółtym 
ptakiem”. A do tego komisariat od-
wiedzają różne osobistości. 

W obsadzie: Piotr Pręgowski, 
Maciej Luśnia, Andrzej Beya Zabor-
ski, Julita Kożuszek.

Spektakl będzie można zoba-
czyć 25 października o godz. 18.00 
Wąbrzeskim Domu Kultury. Orga-
nizatorem jest Biuro Działań Ar-
tystycznych w Toruniu.  Bilety do 
nabycia w WDK, tel. 56 688 17 27 
oraz u organizatora tel. 603 233 363. 
Ceny biletów: indywidualny 60 zł, 
zbiorowy (powyżej 15 osób) 55 zł. 

Żeby otrzymać bezpłatną wej-
ściówkę, wystarczy zadzwonić w po-
niedziałek (7 października) o godz. 
10.00 do naszej redakcji – nr tel. 56 
682 26 80. Bilety zdobędzie sześć 
pierwszych osób.

(pg) 

MiCo[nik dziejów Torunia Jerzy Marchewka spotkaC si� z w�brzeskimi 
gimnazjalistami i licealistami

Pod koniec spotkania mCodzie} uczestniczyCa w konkursie, w którym do wygrania 
byCy ksi�}ki z zagadkami. Pan Jerzy ch�tnie je podpisywaC
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       W�brze{no

>{ywe= lekcje
Historii i przyrody mo}na si� uczy� nie tylko w szkole 3 przekonali si� o tym uczniowie, 
którzy wzi�li udziaC w nietypowych lekcjach w W�brzeskim Domu Kultury.

       PCu}nica

Centrum PCu}nicy 
w nowej odsConie
Za kilka tygodni zakoEczy si� modernizacja drogi gminnej 
w centrum PCu}nicy. Ju} w pa{dzierniku mieszkaEcy b�d� 
mogli porusza� si� po nowym chodniku.

Od lipca trwają prace nad 
przebudową drogi gminnej, łączą-
cej trasę powiatową Płużnica-Błę-
dowo z wojewódzką Stolno-Wą-
brzeźno.

– Wybór tej drogi był uzasad-
niony, bo znajdują się przy niej 
ważne obiekty użyteczności pu-
blicznej, m.in. urząd gminy, ośro-
dek pomocy społecznej, bank oraz 
przychodnia rehabilitacyjna. Jest 
tu także usytuowany duży zakład 
produkcyjny. Dzięki tej inwestycji 
samochody ciężarowe będą mogły 
dojeżdżać do niego od strony dro-
gi wojewódzkiej nr 548, omijając 
tym samym centrum Płużnicy – 
wyjaśnia Marcin Skonieczka, wójt 
gminy Płużnica. – Zakres prac jest 
bardzo szeroki, ponieważ chcieli-
śmy kompleksowo rozwiązać za-
równo kwestie nawierzchni, jak 
też odpowiedniego odwodnienia.

Oprócz zmiany rodzaju na-
wierzchni i szerokości jezdni, wy-
konane zostaną chodniki po obu  
stronach a także zatoczki auto-
busowe i przystanki. Zaprojekto-
wano trzy przejścia dla pieszych, 
w tym dwa z azylami w formie 
wysepki. Przed niespodziewanym 
wtargnięciem na jezdnię będą 
w tych miejscach chronić bariery 
łańcuchowe na słupkach. Wszyst-

kie przejścia dostosowane będą do 
potrzeb osób niepełnosprawnych. 
Wzdłuż drogi postawione zostaną 
4 lampy solarne. Będą też dodat-
kowe miejsca parkingowe. Wy-
remontowany plac przy budynku 
urzędu gminy pomieści teraz 15 
samochodów, zaś przy banku bę-
dzie mogło zaparkować 7 aut. Dwa 
stanowiska przeznaczone będą dla 
osób niepełnosprawnych. Skrzy-
żowanie drogi gminnej z powia-
tową Płużnica – Błędowo zostanie 
również odnowione. Ważnym ele-
mentem modernizacji drogi jest 
wykonanie kanalizacji deszczowej 
z uzbrojeniem. Została ona zapro-
jektowana z myślą o przyszłym 
włączeniu do niej odwodnienia 
dróg na nowo powstających osie-
dlach w centrum wsi.

Koszt modernizacji drogi 
gminnej wyniesie ponad 2,7 mln 
zł, z czego 1,37 mln zł to  do�-
nansowane z budżetu państwa 
w ramach Narodowego Progra-
mu Przebudowy Dróg Lokalnych. 
Jest to największa pod względem 
wartości inwestycja realizowana 
w gminie w jednym etapie w ciągu 
ostatnich lat.

Droga zostanie oddana do 
użytku jeszcze w październiku.

oprac. (pg), fot. nadesłane

Za kilka tygodni zakoEczy si� modernizacja jednej z ulic w centrum PCu}nicy. 
Droga zostanie oddana do u}ytku jeszcze w pa{dzierniku

W ubiegłym tygodniu w par-
ku przy WDK myśliwy Waldemar 
Kobierski opowiedział wąbrze-
skim gimnazjalistom i uczniom 
szkół podstawowych o świecie 
zwierząt i roślin. Uczestnicy zajęć 
dowiedzieli się wielu ciekawostek 
przyrodniczych oraz zapoznali się 
z treścią umieszczoną na pięciu 
tablicach informacyjnych rozsta-
wionych w parku. Wyznaczają 
one tzw. przyrodniczą ścieżkę dy-
daktyczną. Na dużych tablicach 
znajdują się informacje o zasobach 
przyrodniczych ziemi wąbrzeskiej, 
historia parku, opisy najczęściej 
występujących w parkach drzew 
i ptaków. Jest także tzw. edukacyjny 
ptasi budzik – z tej tablicy można 
się dowiedzieć, o jakiej godzinie 
swój poranny śpiew rozpoczynają 
poszczególne ptaki. Oprócz tego 
w parku znajduje się jeszcze 20 ta-
bliczek z opisami okazów drzew. 

Przyrodnicza ścieżka dydaktycz-
na powstała dzięki do�nansowa-
niu z Wojewódzkiego Funduszu 
Ochrony Środowiska i Gospodarki 
Wodnej w Toruniu.

25 września  w galerii WDK 
odbyła się natomiast nietypowa 
lekcja historii na temat Twierdzy 

Toruń. Podczas zajęć uczniowie 
wąbrzeskiego LO mogli posłuchać 
informacji dotyczących toruńskich 
forty�kacji oraz obejrzeć je na fo-
togra�ach wykonanych przez pro-
wadzącego spotkanie Franciszka 
Kazimierskiego.

(pg), fot. WDK

Podczas spotkania w galerii WDK uczniowie mogli posCucha� informacji doty-
cz�cych toruEskich fortyfikacji oraz obejrze� je na fotografiach wykonanych przez 

prowadz�cego zaj�cia Franciszka Kazimierskiego

Lekcja przyrody w parku przy WDK

       W�brze{no

Podzielili si� do[wiadczeniem 
Jak samorz�dy wspóCpracuj� z organizacjami pozarz�dowymi dowiedzieli si� BiaCorusini, 
którzy zCo}yli wizyt� studyjn� w W�brzeskim Stowarzyszeniu Pomocy Dzieciom Specjalnej 
Troski. 

Wąbrzeskie Stowarzyszenie 
Pomocy Dzieciom Specjalnej Tro-
ski po raz drugi wygrało konkurs 
Ministerstwa Spraw Zagranicz-
nych „Polska pomoc rozwojowa”. 
W ramach projektu 9-osobowa 
grupa przedstawicieli organizacji 
pozarządowych oraz instruktorów 
z Neuropsychologicznego Ośrod-
ka z Internatem w Svirze na Bia-
łorusi przyjechała do Wąbrzeźna. 
Podczas wizyty dowiedzieli się, jak 
w naszym kraju funkcjonują orga-
nizacje pozarządowe. Pomógł im 
w tym panel zorganizowany po raz 
drugi przez Wąbrzeskie Stowarzy-
szenie Pomocy Dzieciom Specjal-
nej Troski. 

– Tworząc panel chcieliśmy 
pokazać, co robią samorządy w za-
kresie działań społecznych. Nasi 
goście dowiedzieli się m. in. o za-
daniach zlecanych przez samorzą-
dy i w jaki sposób są tworzone pro-

gramy współpracy z organizacjami 
pozarządowymi – mówi Marta 
Kowaliszyn, prezes stowarzyszenia. 

Koordynatorka projektu ze 
strony białoruskiej omówiła efekty 
zeszłorocznego projektu realizowa-
nego przez Wąbrzeskiego Stowa-
rzyszenie Pomocy Dzieciom Spe-
cjalnej Troski i ośrodek w Svirze. 
W białoruskiej placówce znajduje 
się ponad 150 podopiecznych. Wą-
brzeskie stowarzyszenie doposa-
żyło pracownię terapii zajęciowej 
w ośrodku w Svirze m.in. w sprzęt 
do przeprowadzania terapeutycz-
nych zajęć oraz podniosło kompe-
tencje kadry, która pozyskała certy-
�katy szkoleń w Polsce. Białorusini 
uczyli się od Polaków jak budować 
partnerstwa, znajdować sponso-
rów instytucjonalnych i prywat-
nych oraz jak zdobywać środki ze-
wnętrzne. 

– Widać efekty programu. 

W ośrodku wyprowadzili kilka 
rozwiązań podpatrzonych u nas, 
np. zorganizowali zajęcia ręko-
dzielnicze, potem po raz pierwszy 
urządzili kiermasz. Podopieczni 
występują, śpiewają polskie piosen-
ki, których nauczyli się od naszych 
terapeutek. W sąsiedniej miej-
scowości powstało gospodarstwo 
agroturystyczne, w którym pracują 
osoby niepełnosprawne z ośrodka 
w Svirze – opowiada Marta Kowa-
liszyn. – Białorusini to ludzie, któ-
rzy mają zapał i chcieliby u siebie 
robić to, co jest u nas. 

W ramach tegorocznego pro-
jektu odbyły się już dwie wizyty 
polskich terapeutów w Svirze ma-
jące  charakter szkoleniowy. W li-
stopadzie natomiast odbędzie się 
tam konferencja podsumowująca 
cały projekt.

Paulina Grochowalska
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Miód, nalewki, swojski chleb, owoce. To wszystko mo}na byCo kupi� na jesiennym jar-
marku produktu lokalnego w PCu}nicy.

      PCu}nica

Zdrowa }ywno[� 
na wyci�gni�cie r�ki

R E K L A M A

W niedzielę na stadionie 
w Płużnicy każdy mógł się zaopa-
trzyć w owoce, warzywa, prze-
twory, dżemy, kompoty, naturalne 
soki, przyprawy, różne gatunki 
miodu, gęsinę i smalec z gęsi. Na 
stoisku Koła Gospodyń Wiejskich 
Orzechowo panie serwowały rybę 
po japońsku, boczek faszerowany, 
swojski chleb, nalewkę z orzechów 
i ciasta takie jak np. cappuccino, 
ananasowiec, ciasto truskawkowe 
czy jabłecznik. 

– Pomysł na jarmark produktu 
lokalnego jest bardzo dobry, ale to 
wydarzenie powinno być bardziej 
nagłośnione. Cieszę się, że kobiety 
chcą przygotować jedzenie i poka-
zać się – mówi Józefa Wiśniewska, 
prezes Stowarzyszenia Kół Gospo-
dyń Wiejskich Gminy Wąbrzeźno. 

Janina Brzezińska z córką Mi-
rosławą Zielińską przygotowała 
piękne stoisko, na którym znalazły 
się same pyszności: grzybki pty-
siowe, tort czekoladowy, sernik, 
śmietanowiec, krokiety, pierogi 
z grzybami i kapustą, żurek, bigos. 
Można było także kupić jajka od 
kur zielononóżek. 

– Gotowanie i pieczenie to na-
sza pasja, która przechodzi z po-
kolenia na pokolenie. Jarmark to 
superpomysł. Plusem jest, że mogą 
się tutaj zaprezentować indywidu-
alni wystawcy, tacy jak my – mó-
wią panie Janina i Mirosława. 

Można było zakupić także rę-
kodzieło. – Maluję farbami akrylo-
wymi na płótnie i na deskach z lipy 

i sosny, głównie motywy kwiatowe, 
anioły i koty. Jest spore zaintereso-
wanie rękodziełem. Ludzie często 
kupują je na prezenty. Każdy obraz 
jest inny i niepowtarzalny – opo-
wiada Stanisława Kardas, malarka 
z Łubianki. – Jarmarki są dobrym 
pomysłem, bo nawet jeśli ludzie 
nic nie kupią, to przynajmniej na-
cieszą oko, wyrobią sobie smak. 
Artysta nie może malować pod 
kołdrę, trzeba wyjść do ludzi. To 
służy też rozwijaniu pasji: sprze-
dam coś, zarobię pieniądze i mogę 
kupić farby i malować dalej.

Nie brakowało stoisk z kwia-
tami i krzewami. W sumie w jar-
marku wzięło udział 16 wystaw-
ców z gminy Wąbrzeźno i gmin 
ościennych. 

– To świetny pomysł, ale bra-
kuje artystycznej oprawy np. takiej 
typowo ludowej zabawy, panie 
z KGW mogłyby zaśpiewać – pro-

ponowali odwiedzający jarmark. 
Organizatorzy są zadowoleni. 

– Przedsięwzięcie służyło 
wypromowaniu produktów lokal-
nych i umożliwieniu producen-
tom żywności nawiązania kontak-
tu z potencjalnymi klientami. To 
pierwszy taki jarmark, bez imprez 
towarzyszących. Uważamy, że się 
udało. Stoisk jest więcej niż plano-
waliśmy. Ludzie przyszli. Kolejny 
jarmark zorganizujemy w maju 
– mówi Mirosława Tomasik, pre-
zes Towarzystwa Rozwoju Gminy 
Płużnica, które zorganizowało to 
wydarzenie w partnerstwie z gmi-
ną. 

Jarmark był współ�nansowa-
ny ze środków Programu Rozwoju 
Obszarów Wiejskich. 

Tekst i fot. 

Paulina Grochowalska

Na stoisku KGW Orzechowo byCy same pyszno[ci. Od lewej Józefa Wi[niewska, 
Halina Kentzer, Jadwiga OsiEska, Maria Prokop i Diana Wo{niak

StanisCawa Kardas, malarka z Aubianki zaprezentowaCa swoje obrazy

Miód lipowy, gryczany, faceliowy, wielokwiatowy, a mo}e inny? 3 wybór byC 
ogromny

3 Plusem tego jarmarku jest to, }e mog� si� tutaj zaprezentowa� indywidualni 
wystawcy, tacy jak my 3 mówi� panie Janina i MirosCawa
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      W�brze{no 

Z kultur� wyjd� do ludzi 
Z Gizel� Pijar, dyrektor W�brzeskiego Domu Kultury rozmawiamy o bezpCatnych seansach 
filmowych, ofercie kulturalnej, remontach i o tym, czy kultura interesuje mieszkaEców 
W�brze{na?

– W niedzielę mieliśmy oka-

zję obejrzeć w kinie WDK za dar-

mo �lm „Obława”, a wcześniej 

ekranizację „Zemsty” Fredry. 

Czy bezpłatne seanse będą kon-

tynuowane? 

– Na początku września pod-
pisaliśmy umowę licencyjną z Mo-
tion Picture Licensing Polska, upo-
ważniającą WDK do bezpłatnych 
seansów �lmowych. Stawiamy 
głównie na �lmy dla dzieci i mło-
dzieży, kontynuując tym samym 
cieszące się dużym powodzeniem 
niedzielne kino familijne. Nie za-
pominamy też o dorosłych. Przy-
gotowujemy repertuar składający 
się z kina polskiego i z nagradza-
nych obrazów zagranicznych. Pro-
jekcje dla najmłodszych widzów 
planowane są dwa razy w miesią-
cu, a dla dorosłych raz w miesią-
cu. 

Jesteśmy w trakcie moder-
nizowania strony internetowej 
WDK i umieścimy tam link do 
kina. Po zalogowaniu będzie moż-
na zapoznać się z repertuarem. 
Informacje o �lmach będziemy 
też umieszczać na naszym pro�lu 
facebookowym, w serwisie „Nasza 
klasa” oraz na plakatach rozmiesz-
czonych w WDK. 

– W jaki stanie jest obecnie 

kino WDK? 

– Dwa i pół roku temu uda-
ło nam się uruchomić projektory 
z lat 60., na których były wyświe-
tlane �lmy zapisane na taśmach 
analogowych. Rok 2013 przyniósł 
pełną cyfryzację kin i całkowi-
tą zmianę nośników �lmowych. 
W kwietniu odbyła się ostatnia 
emisja na starym projektorze. 
Teraz używamy projektora cyfro-
wego, ale to nie mieści się w ka-
nonie kina cyfrowego. Jedynym 
ratunkiem dla kina WDK byłaby 
pełna cyfryzacja, ale to inwestycja 
rzędu 300 tys. zł. Wygenerowanie 
w budżecie takich środków jest 
utopią. Jedyne rozwiązaniem, któ-
re pozwala na utrzymanie kina, to 
stworzenie alternatywy dla kina 
płatnego i dlatego podpisaliśmy 
umowę na seanse bezpłatne. Jeśli 
chodzi o jakość dźwięku, wyko-
rzystujemy nagłośnienie WDK, 
które się sprawdza. 

– WDK ma za sobą pierwszy 

etap kompleksowego remontu 

sali. Jakie będą kolejne? 

– W pierwszym etapie popra-
wiliśmy estetykę sali. Najważniej-
sza jest teraz wymiana sceny. Na 
razie została jedynie zabezpieczo-
na przed degradacją – naprawiono 
podłogę, częściowo wymieniając 
spróchniałe legary podtrzymujące 
konstrukcję oraz deski podłogowe. 
A to nie jest rozwiązanie. Podłoga 

sceniczna wymaga wymiany. To 
koszt 60 tys. zł. Druga ważna spra-
wa to wymiana kotar – to 100 tys. 
zł, nowe fotele – 150 tys. zł, podło-
ga w sali też wymaga moderniza-
cji – to kolejne 120 tys. zł. Chce-
my poważnie podejść do tematu 
kompleksowej wymiany oświe-
tlenia scenicznego i nagłośnienia. 
W listopadzie będziemy składać 
wniosek aplikacyjny do Minister-
stwa Kultury i Dziedzictwa Naro-
dowego. Trudno jednak pozyskać 
te środki. Będę też wnioskować do 
burmistrza w projekcie budżetu 
jednostki o środki na kontynuację 
remontu sali widowiskowej. 

– Jakie inne prace remonto-

we prowadzone są w WDK? 
– Na bieżąco realizujemy dzia-

łania inwestycyjne w obrębie ad-
ministrowanych przez nas lokali. 
Obecnie trwają prace w pokojach 
gościnnych WDK, odświeżamy 
pomieszczenia biurowe i gospo-
darcze. W ciągu najbliższych mie-
sięcy zamierzamy przeprowadzić 
remont sali kolumnowej oraz holu 
głównego na parterze. Nasze dzia-
łania spowalnia fakt, że do 2019 r. 
WDK spłaca kredyt inwestycyjny 
zaciągnięty kilka lat temu na roz-
budowę sali bankietowej. 

– Po wakacjach Wąbrzeski 

Dom Kultury powrócił z nową 

ofertą zajęć i kół zainteresowań. 

Z czego mogą skorzystać dzieci, 

młodzież i dorośli? 

– Postanowiliśmy wzboga-
cić naszą ofertę o zajęcia baleto-
we, stworzenie grupy mażoretek 
i zumbę. Okazało się, że z trzech 
nowatorskich propozycji tylko 
jedna uzyskała akceptację. Na 
zajęcia zumby przychodzi kilka-
dziesiąt osób, co nas bardzo cieszy. 
Na zajęcia baletowe zgłosiło się za 
mało dzieci, a mażoretką chciała 
zostać tylko jedna dziewczynka. 
Nowum w ofercie będą zajęcia dla 
najmłodszych, podczas których 
będziemy kłaść nacisk na ćwicze-
nia manualne, nie zabraknie też 
gier i zabaw. Chciałabym wpro-
wadzić jeszcze jogę. Myślimy też 
o utworzeniu Dyskusyjnego Klubu 
Filmowego, jeśli znajdą się chętni. 
Przedłużyliśmy do końca paź-
dziernika rekrutację do koła sza-
chowego. Trwa też nabór na kurs 
tańca towarzyskiego. Kontynuuje-
my zajęcia orkiestry dętej, tańca 
nowoczesnego, koła gitarowego, 
aerobiku, klubu aktywnych kobiet 
– tam też chcemy wprowadzić ele-
menty jogi. Zbyszek Izdebski pro-
wadzi w WDK działania teatralne: 
Teatr Studio Form Niezależnych 
i teatr dla dorosłych. Wystarto-
wał po wakacyjnej przerwie Klub 
Krótkofalowców. 

Działa u nas klub seniora 
z zespołem muzycznym „Wesoła 
Ferajna”, kabaretem oraz grupą 
muzyczną „Tercet Ela”. W czwar-
tek mamy inaugurację nowego 
roku akademickiego Uniwersytetu 
Trzeciego Wieku. 

W naszej ofercie każdy może 
znaleźć coś dla siebie. Jesteśmy 
też otwarci na propozycje: jeśli 
ktoś ma pomysł na ciekawe zajęcia 
i znajdą się chętni,  możemy utwo-
rzyć taką grupę. 

– W tym roku piąte urodziny 

obchodzi Miejski Punkt Infor-

macji, który działa w strukturach 

WDK. Czy to miejsce jest chętnie 

odwiedzane przez turystów? 

– Pracując w strukturach 
urzędu miasta zaobserwowałam, 
że jest duże zapotrzebowanie na 
miejsce, w którym można nie tylko 
zasięgnąć informacji, ale także za-
kupić pamiątki związane z ziemią 
wąbrzeską. Postanowiliśmy więc 
utworzyć MPI. Pięć lat, które mi-
nęły pokazały, że zaglądają tam nie 
tylko turyści, ale i mieszkańcy mia-
sta. Przez ten czas udało nam się 
przejść proces certy�kacji Kujaw-
sko-Pomorskiej Organizacji Tury-
stycznej i uzyskać dwie gwiazdki 
na cztery możliwe. Otrzymaliśmy 
nowy sprzęt komputerowy, z któ-
rego mogą korzystać klienci MPI. 
Znaleźliśmy się na szlaku miast 
województwa kujawsko-pomor-
skiego, objętych unijnym pasz-
portem turystycznym. A ostatnio 
pozytywnie rozpatrzono projekt 
na wzbogacenie naszego systemu 
informacji turystycznej o kiosk 
interaktywny, w którym znajdą się 
informacje o ważnych w  naszym 
mieście wydarzeniach. Kiosk sta-
nie w obrębie WDK, bo wiele osób 
przyjeżdża na różne nasze imprezy 
i będą mogli sobie sprawdzić jakie 
jeszcze atrakcje są w Wąbrzeźnie. 

– Czy, pani zdaniem, miesz-

kańców naszego miasta interesu-

je kultura?

– Jeżeli wziąć pod uwagę fre-
kwencję na imprezach i w kołach 
działających w naszych struktu-
rach, to niewątpliwie bilans wy-
padłby pozytywnie. Największą 
frekwencją cieszą się sekcje arty-
styczne oraz koła zainteresowań. 
Źle sytuacja wygląda, jeśli chodzi 
o imprezy kulturalne biletowane. 
Kryzys gospodarczy widoczny jest 
w domowych budżetach i trudno 
jest w nich wygospodarować pie-
niądze na kulturę. Nie jesteśmy 
w stanie organizować wszystkich 
imprez za darmo, chociaż staramy 
się, by ceny biletów były jak naj-
niższe. 

– A co z wystawami, na które 

wstęp jest wolny? Tłumów tam 

zwykle nie ma. 

– Odbiorcy wystaw są, ale nie-
koniecznie przychodzą na otwar-
cia. Może trudno jest po po prostu 
znaleźć wolny czas, aby przyjść na 
konkretną godzinę. Np. wystawę 
fotogra�czną „Twierdza Toruń”, na 
której otwarciu było zaledwie kil-
kanaście osób, w sumie obejrzało 
800 osób, głównie grupy szkolne. 
Frekwencja na otwarciu nie prze-
kłada się na rzeczywistą liczbę 
odbiorców. Tematyczne wystawy 
cieszą się powodzeniem u dzieci 
i młodzieży. Będziemy kładli na-
cisk na wystawy plenerowe, takie 

jakie odbywały się na Placu Jana 
Pawła – zabytkowych samocho-
dów czy motocykli. Będziemy sta-
rali się integrować mieszkańców. 
Kultura będzie widoczna na ze-
wnątrz tak jak wtedy, gdy można 
było w mieście spotkać malarzy ze 
sztalugami czy zobaczyć rzeźbiarzy 
przy pracy w am�teatrze. Będzie-
my wychodzić do mieszkańców 
z happeningami. Bez wyciągnięcia 
ręki do statystycznego Kowalskie-
go kultury nie upowszechnimy. 

– Dziękuję za rozmowę  

Tekst i fot. 

Paulina Grochowalska

Gizela Pijar

      W�brze{no 

Owady pod lup�
Od tygodnia w W�brzeskim Domu Kultury mo}emy podzi-
wia� niezwykCe fotografie fotoreportera Piotra Bilskiego. 

Piotr Bilski zawodowo zwią-
zany jest z „Gazetą Pomorską”. Jego 
pasją jest makrofotogra�a. Zdjęcia 
prezentowane na wystawie zaty-
tułowanej „Makrokosmos według 
Piotra Bilskiego” przedstawiają 
owady, m. in. motyle. Ich wykona-
nie wymagało dużej cierpliwości 
oraz precyzji. 

Pan Piotr został już docenio-
ny na wielu krajowych i zagranicz-
nych konkursach fotogra�cznych. 
Jego prace tra�ły m. in. do Nie-
miec i Szwecji. 

Ekspozycję można oglądać od 
pon. do pt. w godz. 8.00-18.00.

oprac. (pg), fot. nadesłane

Piotr Bilski zawodowo zwi�zany jest z >Gazet� Pomorsk�=.
 Jego pasj� jest makrofotografia
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       W�brze{no

DCutem malowane
W parku przy W�brzeskim Domu Kultury mo}na podziwia� efekty pracy uczestników ple-

neru rze{biarskiego.

       PCywaczewo

Wspominali 
powstaEczy zryw
Z okazji 150. rocznicy wybuchu powstania styczniowego 
w bibliotece w PCywaczewie zaprezentowano wystaw� po-

[wi�con� temu zrywowi i ruchowi powstaEczemu na ziemi 
w�brzeskiej.

Wystawę otwarto 23 września. 
Najpierw uczniowie Zespołu Szkół 
w Zieleniu obejrzeli �lm zatytuło-
wany „Pamięć – opowieść o po-
wstaniu styczniowym”, zrealizowa-
ny przez historyka Pawła Beckera 
oraz Miejską Telewizję Kablową 
w Wąbrzeźnie. W �lmie zawarto 
informacje o lokalnym ruchu po-
wstańczym na ziemi wąbrzeskiej 
i w okolicach, m. in. o Zygmuncie 
Działowskim – patronie wąbrze-
skiego liceum. Młody Działowski 
zebrał oddział zbrojny i przekro-
czywszy granicę Królestwa na 
Drwęcy, ruszył wesprzeć powstań-
ców. Niestety, próba zakończyła się 
niepowodzeniem, a on sam został 
osadzony w berlińskim więzieniu.

Na wystawie „Poszli nasi 
w bój bez broni…” zaprezentowa-

no literaturę historyczną, ukazu-
jącą przebieg, genezę oraz skutki 
powstania, a także literaturę pięk-
ną i pamiętnikarską dotyczącą 
tego okresu. Ekspozycję uzupełni-
ły reprodukcje słynnych obrazów, 
fotogra�i symboli i pieśni oraz 
pamiątki związane z tragicznym 
zrywem, jak również dokumenty 
dotyczące ruchu powstańczego na 
ziemi wąbrzeskiej.  

Oprawę muzyczną wystawy 
przygotował Wojciech Góralski 
z uczniami z Zespołu Szkół w Zie-
leniu i Gimnazjum nr 1 w Wą-
brzeźnie. Współorganizatorem 
tego wydarzenia była wąbrzeska 
biblioteka.

(pg), 

fot. nadesłane

Siedmioosobowa grupa stu-
dentów Wydziału Sztuk Pięknych 
Uniwersytetu Mikołaja Koperni-
ka pod kierunkiem dr. Macieja 
Wierzbickiego pracowała w Wą-
brzeźnie przez niemal dwa ty-
godnie. Można ich było spotkać 
w am�teatrze. Rzeźbiarze mieli do 
dyspozycji ogromne pnie topoli 
i lipy. Najpierw szukali w drewnie 
ciekawych elementów, a potem za 
pomocą dłuta, młotka, a nawet 
piły mechanicznej wydobywali je, 
nadając im znaczenie.

– Pień drewna przypominał 
mi śródręcze. Chciałam się od-
nieść w swojej rzeźbie do ułożenia 
skóry i mięśni – mówi Małgorzata 
Szymczak, autorka rzeźby „Puls”.

– Chciałem wydobyć kontrast 
między korą a wnętrzem drzewa, 
czyli tym, co naturalne a tym, co 
powstało za sprawą dłuta – opo-
wiada Szymon Dyguła o swojej 
pracy.

W piątek w parku przy WDK, 
bo tam ostatecznie znalazły się 
rzeźby, odbyło się uroczyste 

otwarcie wystawy poplenerowej. 
Dyrektor placówki Gizela Pijar po-
dziękowała uczestnikom za udział 
w pierwszym tego typu wydarze-
niu w naszym mieście. Wszyscy 
otrzymali na pamiątkę lokalne 
publikacje. Na koniec uczestnicy 
wystawy obejrzeli rzeźby. Artyści 
opowiedzieli o procesie powsta-
wania każdego z dzieł.

Organizatorem pleneru był 
Wąbrzeski Dom Kultury.

Tekst i fot. 

Paulina Grochowalska

W otwarciu wystawy uczestniczyli uczniowie ZS w Zieleniu

Uczniowie z zainteresowaniem ogl�dali zgromadzone na wystawie pami�tki

Elementy broni z okresu powstania przyci�gn�Cy uwag� chCopców

Rze{biarze mieli do dyspozycji ogromne pnie topoli i lipy (fot. WDK)

3 PieE drewna przypominaC mi [ród-
r�cze. ChciaCam si� odnie[� w swojej 

rze{bie do uCo}enia skóry i mi�[ni Ê
3 mówi MaCgorzata Szymczak, autorka 

rze{by >Puls=

Studenci rze{by pracowali pod kierun-
kiem dr. Macieja Wierzbickiego

Na pami�tk� uczestnicy pleneru otrzymali od organizatora wydarzenia 
lokalne publikacje

W pi�tek w parku przy WDK odbyCo si� uroczyste otwarcie wystawy poplenerowej
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Iwona Kaczmarczyk za[piewaCa w programie >The Voice of Poland=. Piosenka  >What9s 
Up= zespoCu 4 Non Blondes w jej wykonaniu poruszyCa jurorów. Iwona przeszCa dalej i ju} 
niedCugo zobaczymy j� w kolejnym odcinku muzycznego show.

      W�brze{no

Przebojem w karier�
Iwona Kaczmarczyk jest 

mieszkanką Myśliwca. Nie wy-
obraża sobie choćby jednego dnia 
bez śpiewu. Dzięki występowi 
w telewizji, jej popularność rośnie 
z każdym dniem. 

– Jak to się stało, że Iwona 

Kaczmarczyk tra�ła do znanego 

programu muzycznego?

– Dobre pytanie. To się stało 
tak po prostu. Wsiadłam do samo-
chodu i pojechałam na precasting 
do Warszawy. Szczerze mówiąc, 
często słyszałam pozytywne opi-
nie na temat mojego głosu. Czeka-
łam na program, który nie bierze 
50 proc. uczestników dla publiki, 
tylko ma jakiś poziom. Chciałam 
się sprawdzić, usłyszeć opinię ar-
tystów, którzy są na scenie już ład-
nych parę lat.

– O tym, że masz piękny głos 

wielu wiedziało znacznie wcze-

śniej. Na co dzień prowadzisz 

karaoke i śpiewasz w zespole. Jak 

długo występujecie razem?

– W zespole śpiewam od 15 
roku życia. Na początku była to 
formacja, w której śpiewałam 
z moim nauczycielem od muzyki. 
Teraz śpiewam w „Vocalu” z Anią 
Dalasińską i Witkiem Czachorow-
skim. Jeżeli chodzi o karaoke, to 
w maju 2009 roku otwarto restau-
rację Bonanza i wtedy koleżanka 
powiedziała mi, że można sobie 
tam pośpiewać. Pojechałam, za-
śpiewałam i dostałam propozycję 
pracy jako prowadząca karaoke.

– Kiedy zorientowałaś się, że 

twój głos wybija się ponad prze-

ciętność?

– Jestem bardzo samokrytycz-
na i nie uważam, że mój wokal jest 
niesamowity. Sama się uczyłam 
i mam świadomość, że potrzebuję 

jeszcze wiele czasu, by był on do-
bry pod każdym względem.

– Od ilu lat śpiewasz?

– Od kiedy tylko pamiętam.
– To dla ciebie hobby, pasja  

czy raczej sposób na życie?

– Wszystko w jednym. Cieszę 
się, że mogłam to tak połączyć. Nie 
wyobrażam sobie dnia bez muzyki. 
Jako studentka studiów dziennych 
nie mogę sobie pozwolić na pracę 
w tygodniu, dlatego też zarabiam 
na siebie, śpiewając w weekendy.

– Twoją stronę na Facebooku 

„polubiło” ponad 2 tys. osób. 

Stałaś się osobą rozpoznawalną. 

Taka popularność pomaga w ży-

ciu?

– Przyznam szczerze, że bar-
dzo bałam się występu. Zależało 
mi tylko na tym, by zaśpiewać 
dobrze i nie zrobić sobie wstydu. 
Na szczęście udało się. Przy oka-
zji bardzo serdecznie dziękuję za 
wszystkie smsy, telefony i wiado-
mości, które otrzymałam zaraz po 
emisji programu z moim udzia-
łem. Wąbrzeźno to nie Warszawa, 

tutaj wszystkie wieści rozchodzą 
się w oka mgnieniu. Popularność 
pewnie ma swoje plusy i minusy. 
Póki co, nasz zespół cieszy się te-
raz wielkim wzięciem u organiza-
torów wesel czy innych imprez.

– Występem w programie 

szeroko otworzyłaś sobie drzwi 

do kariery. Myślisz już nad wy-

daniem płyty?

– Żeby wydać płytę, trzeba 
mieć sponsora, napisać teksty 
i skomponować muzykę. To nie 
jest takie proste. Mam problem, 
żeby napisać pracę magisterską, 
a gdzie tu mowa o tekstach piose-
nek (śmiech). Nagranie krążka to 
bardzo trudny i złożony proces. 
Nie ukrywam, że bardzo chciała-
bym mieć swoją płytę i jeżeli do-
stanę propozycję nagrania jej, to 
pewnie z niej skorzystam.

– Jak na twój sukces zareago-

wali przyjaciele z zespołu „Vo-

cal”?

– Od samego początku trzy-
mali za mnie kciuki. Na wieść 
o tym, że przeszłam dalej, bardzo 

się ucieszyli.
– Po niesamowitym, według 

mnie, występie spotykasz się 

z pozytywnymi komentarzami 

czy może niektórzy po prostu ci 

zazdroszczą?

– Przeważają pozytywne ko-
mentarze, jednak nie da się ukryć, 
że są osoby, które potra�ą ostro 
skrytykować. Byłam i jestem na 
to przygotowana. Czytam komen-
tarze na You Tube, Facebooku czy 
Onecie. Nie wszystkie są miłe, ale 
płakać nie zamierzam. Jeśli opinie 
dotyczą  mojego głosu, na pewno 
ich nie ignoruję. Jeśli czegoś in-
nego, po prostu się z tego śmieję 
i tyle.

– Podczas występu w progra-

mie wybrałaś na trenera Marka 

Piekarczyka, byłego wokalistę 

zespołu TSA. Skąd ten wybór?

– W drugiej edycji bardzo 
przypadła mi do gustu Patrycja 
Markowska. Niestety, nie ma jej 
w tej edycji. Wydaje mi się, że Ma-
rek jest blisko tej muzyki, którą ja 
czuję i pewnie stąd ten wybór.

– Kiedy kolejny raz będzie-

my mogli obejrzeć twój występ 

w programie?

– Wszystkie informacje już 
wkrótce znajdą się na Facebooku.

Dawid Otremba, 

fot. nadesłane

Iwona Kaczmarczyk [piewa od urodzenia

Wyst�p naszej wokalistki przypadC do gustu juroromNa co dzieE Iwona wyst�puje z zespoCem >Vocal=
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      W�brze{no 

Nawet przedszkolak wie,

jak segregowa� [mieci
W W�brze{nie eko-roboty zach�caCy dzieci do segregowania [mieci, a doro[li dyskutowali 
o gospodarce odpadami. 

Impreza z cyklu >Eko-miasto= 
odbyCa si� w pi�tek w W�brzeskim 
Domu Kultury. Na sali widowisko-
wej grupy uczniów obejrzaCy spek-
takl o dzielnej Aurze, która wraz 
ze swoim mówi�cym szczurem 
Mundo musi sprowadzi�  roboty 
z planety Eko, zwane Recyklatora-
mi, }eby uratowaCy Ziemi� przed 
zagCad�. One, zgodnie z zasad� 
czterech kolorów (ka}dy przypisa-
ny jest do innego surowca), zajmo-
waCy si� segregowaniem [mieci. 

3 Z przedstawienia dowie-
dzieli[my si�, }e trzeba segrego-
wa� odpady, dba� o [rodowisko 
i oszcz�dza� wod� i pr�d 3 mówi 
Julia Sankiewicz, uczennica Szko-
Cy Podstawowej nr 2. 3 Kiedy myj� 
z�by, to wlewam wod� do kubka 
i zakr�cam kran, }eby si� nie mar-
nowaCa. Kiedy[ lubiCam odrabia� 
lekcje przy muzyce, a teraz robi� 
to w ciszy i oszcz�dzam pr�d. 

3 A ja jak wychodz� z po-
mieszczenia, to zawsze gasz� za 
sob� [wiatCo 3 dodaje jej kole}an-
ka Kasia GCogowska. 

Podczas pikniku zosta-
Cy rozstrzygni�te trzy konkur-

sy skierowane do uczniów szkóC 
podstawowych z W�brze{na: 
>[mieciaki-cudaki=, >Eko-roboty= 
oraz >Moda ekologiczna=. Autorzy 
najlepszych prac otrzymali dyplo-
my i nagrody rzeczowe, a wszyst-
kie dzieCa mo}na byCo zobaczy� na 
wystawie.

3 Mojego eko-robota Pioruna 
wykonaCem z pazCotka od kwia-
tów, oczy i uszy ma z zakr�tek, 
r�ce z butelek, nogi z papierowych 
kubków. Wszystkie materiaCy zna-
lazCem w domu. Zamiast je wyrzu-
ci�, zrobiCem zabawk�. 3 opowiada 
Kordian Templin z >Dwójki=, który 
otrzymaC wyró}nienie w konkursie 
>Eko-roboty=. 3 Ju} w przedszkolu 
dowiedziaCem si�, w jakie pojem-
niki wkCada� [mieci. Powinno si� 
segregowa� odpady, by nie za-
[mieca� [rodowiska. 

Rozstrzygni�to równie} kon-
kurs na najpi�kniejszy ogródek 
w naszym mie[cie 3 o laureatach 
napiszemy w nast�pnym numerze 
CWA. 

Przed WDK odbywaCy si� 
konkursy o tematyce ekologicz-
nej, mo}na byCo pomalowa� sobie 

buzie. Ostatnim punktem imprezy 
byCy konkursy i zabawy, zwi�zane 
oczywi[cie z ekologi�. Dzieci mo-
gCy si� wykaza� np. znajomo[ci� 
zasad segregacji. 

Imprezie towarzyszyCa konfe-
rencja, której przewodnim tema-
tem byCa gospodarka odpadami. 
Wzi�li w niej udziaC udziaC m. in. 
samorz�dowcy, sCu}by porz�d-
kowe, sanitarne i przedstawiciele 
o[wiaty z powiatów w�brzeskiego 
i golubsko-dobrzyEskiego oraz 
reprezentanci Wojewódzkiego In-
spektoratu Ochrony [rodowiska, 
Departamentu [rodowiska Urz�-
du MarszaCkowskiego Wojewódz-
twa Kujawsko-Pomorskiego. 

Organizatorem imprezy byCa 
Polska Fundacja Ochrony Zaso-
bów Wodnych w ramach regio-
nalnego projektu >Eko-miasto=. 
Celem projektu jest edukowanie 
spoCeczeEstwa w zakresie gospo-
darki odpadami i pomoc w wyro-
bieniu wCa[ciwych zachowaE do-
tycz�cych segregacji odpadów.

Tekst i fot. 

Paulina Grochowalska

Dzielna Aura wraz ze swoim mówi�cym szczurem Mundo musiaCa sprowadzi� 
roboty z planety Eko zwane Recyklatorami, }eby uratowaCy Ziemi� przed zagCad�

3 W jakie pojemniki wkCada� [mieci to dowiedziaCem si� ju} 
w przedszkolu 3 mówi Kordian Templin z >Dwójki=, który 

otrzymaC wyró}nienie w konkursie >Eko-roboty=. Przy stoiskach odbywaCy si� ró}ne konkursy

Konkurs plastyczny dla maluchów

Laureaci konkursu na najpi�kniejszy ogródek w W�brze{nieDzieci nagrodzone w konkursie >[mieciaki-cudaki=

Nagrodzeni i wyró}nieni w konkursie >Moda ekologiczna=

Kasia GCogowska i Julia Sankiewicz s� eko: oszcz�dzaj� wod� i pr�d 
oraz segreguj� [mieci
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W miniony wtorek, po anonimowym telefonie informuj�cym o podCo}eniu Cadunku wybu-

chowego, w Nowej Wsi Królewskiej trzeba byCo ewakuowa� szkoC�. Na szcz�[cie to byCy 
tylko �wiczenia.

      Nowa Wie[ Królewska

Ewakuacja szkoCy
       W�brze{no

Seniorzy nad morzem
Seniorzy z W�brze{na i sCuchacze Uniwersytetu Trzeciego 
Wieku ostatnie letnie promienie sCoEca Capali we WCady-
sCawowie.

Wszystko miało wyglądać tak, 
jakby działo się naprawdę. Akcję 
zorganizowano, by przećwiczyć 
sprawną ewakuacji uczniów oraz 
pracowników szkoły na wypadek 
podłożenia ładunku wybuchowe-
go. Dyrektorka gimnazjum w No-
wej Wsi Królewskiej, po otrzy-
maniu anonimowego telefonu, 
poinformowała o zagrożeniu wła-
dze gminy. Następnie, na polece-
nie wójta, wezwano odpowiednie 
służby.

Uczniowie po sygnale dźwię-
kowym i poleceniach ustnych na-
uczycieli opuścili budynek trzema 
wyjściami ewakuacyjnymi. Na 
czas trwania akcji zostali umiesz-
czeni w miejscowej świetlicy śro-
dowiskowej. Ewakuacja przebiega-
ła sprawnie i bez zakłóceń, trwała 
ok. 15 minut. Na miejsce natych-
miast przyjechała straż pożarna 
z jednostek Ochotniczej Straży 
Pożarnej z Nowej Wsi Królewskiej 
oraz Płużnicy. Po ewakuacji prze-
szukano teren. Ładunku nie zna-
leziono. Okazało się natomiast, że 

brakuje dwóch osób: nauczyciela 
i pracownika szkoły. Po spraw-
dzeniu przez strażaków budynku, 
w ciągu kilku sekund znaleziono 
nauczyciela wychowania �zyczne-
go, a kolejną osobę po 15 min. Na 
koniec akcji zastosowano symulo-
wane działania ratownicze.

Tego typu próby mają służyć 
jak najlepszemu przygotowaniu 
personelu placówek oświatowych 

do prowadzenia bezpiecznej ewa-
kuacji w przypadku sytuacji kry-
zysowej. W sumie w akcji wzięło 
udział 150 uczniów oraz personel 
szkoły.

Ćwiczenie odbyło się zgodnie 
z planem działania przygotowa-
nym w porozumieniu z wójtem 
oraz Starostwem Powiatowym 
w Wąbrzeźnie.

(pg), fot. nadesłane

W miniony wtorek po anonimowym telefonie o podCo}onym Cadunku wybuchowym  
w Nowej Wsi Królewskiej trzeba byCo ewakuowa� szkoC�. Na szcz�[cie to byCy 

tylko �wiczenia

Po sprawdzeniu przez stra}aków bu-
dynku w ci�gu kilku sekund znaleziono 

nauczyciela wychowania fizycznego, 
a kolejn� osob� po 15 min Na koniec akcji zastosowano symulowane dziaCania ratownicze

CaCa akcja zostaCa podsumowana

Podczas trzydniowej wyciecz-
ki seniorzy zwiedzili Władysławo-
wo, Hel i gdańską starówkę. Zo-
baczyli Dom Rybaka, Centralny 
Ośrodek Przygotowań Olimpij-
skich, Aleję Gwiazd Sportu i   dom 
do góry nogami. Na Helu zwiedzili 
fokarium, Cypel Półwyspu Hel-
skiego i latarnię. Wybrali się w rejs 

statkiem. Na wieczornym spotka-
niu integracyjnym nie zabrakło 
tańców i śpiewów.

Na zakończenie wycieczki 
seniorzy odwiedzili Sanktuarium 
Matki Bożej Królowej Morza 
w Swarzewie i przespacerowali się 
po gdańskiej starówce.

(pg), fot. WDK

Podczas trzydniowej wycieczki seniorzy zwiedzili WCadysCawowo, Hel
 i starówk� GdaEska

Wycieczkowicze wybrali si� w rejs statkiem

Na wieczornym spotkaniu integracyjnym nie zabrakCo taEców i [piewów

Seniorzy z W�brze{na i sCuchacze Uniwersytetu Trzeciego Wieku ostatnie letnie 
promienie sCoEca Capali we WCadysCawowie
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Zarz�d Stowarzyszenia Wspierania Przedsi�biorczo[ci Po-

wiatu W�brzeskiego w poprzedni� sobot� w O[rodku Agro-

turystycznym w WaCyczyku zorganizowaC piknik rodzinny 
>Po}egnanie Lata 2013=.

      W�brze{no

Po}egnali lato

Klasa 1 b ze SzkoCy Podstawowej nr 3 w W�brze{nie
Uczniowie: Aleksandra Czarnowska, Jakub Czop, Laura Grabowska, Jakub Homa, Mateusz KamiEski, 
Daria Karczewska, Malwina Kruszewska, Jakub KwieciEski, Karol Laskowski, Antoni Lepisz, Wiktoria 
Lewandowska, Julia LewaEska, Maja Ludwikowska, Oliwia Markuszewska, Eryk Mróz, Oliwia Przy-
bysz, Nikola Ru}ycka, Mateusz Skwark, Konrad Szablewski, Oliwia Wa[niewska, Wiktoria Wijata, Mi-
koCaj Wojdak, Weronika Zaborowska 
Wychowawczyni: Teresa SzkoCyk. 

Klasa 1 c ze SzkoCy Podstawowej nr 3 w W�brze{nie. 
Uczniowie: Bartosz Becker, Ewelina Bielicka, BCa}ej Boroch, Filip Gajewski, Nikola Gwi}d}, Jakub Ja-
bCoEski, Jakub Jakóbek, MiCosz Kaspirowicz, Aukasz Klimek, Bartosz Kwiatkowski, Aukasz Laskowski, 
Marta LesiEska, Alicja Lewandowska, Marta Libuszewska, Jakub Majewski, MichaC Minianecki, PaweC 
Oskwarek, Julia PawCowska, D}esika Szumska, Natalia Szypczak, Jagoda Wawrzyniak, Zooa Zduniak
Wychowawczyni: Halina Lipertowicz.

fot. Dawid Otremba

Za tydzieE w CWA kl. I d z SP3 i pierwszaki z RyEska

Na pikniku pojawiC si� bur-
mistrz miasta Leszek Kawski 
z kierownikami wydziaCów ratusza 
oraz starosta Krzysztof Ma�kie-
wicz. Byli tak}e w�brzescy przed-
si�biorcy. PrzybyCym dopisywaCy 

humory i pi�kna sConeczna pogo-
da. Serwowano grochówk� i pie-
czonego [winiaka. PrzygrywaC 
zespóC Veris. 

Dawid Otremba, 

fot. nadesłane

Uczestnicy pikniku >Po}egnanie Lata=

Wszystkim przybyCym dopisywaCy humory
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      Zdrowie

Jak pokona� przezi�bienie?
Przezi�biamy si� najcz�[ciej wtedy, gdy mamy obni}on� odporno[�. Mo}e to by� efekt 
nieprawidCowej diety, niedostatecznej ilo[ci� snu, stresu czy braku aktywno[ci fizycznej. 
Jak sobie radzi� z przezi�bieniem i jak odró}ni� je od grypy?

OPIEKUNEM MERYTORYCZNYM STRONY PO[WI�CONEJ ZDROWIU JEST MEDIQ POLSKA SP. Z O.O.

Do zaka}enia dochodzi naj-
cz�[ciej drog� kropelkow� i po-
przez kontakt z chor� osob�, np. 
w autobusie, szkole czy miejscu 
pracy. Choroba rozwija si� stop-
niowo, po 2-3 dniach pojawiaj� 
si� pierwsze objawy. Przezi�bie-
nie trwa okoCo tygodnia, z czego 
pierwsze dni to tzw. faza ostra, 
pó{niej objawy ulegaj� osCabieniu.

Do charakterystycznych ob-

jawów przezi�bienia zaliczamy:

" podwy}szon� temperatur� 
ciaCa,

" oboty, wodnisty katar,
" ból i drapanie w gardle,
" uczucie ogólnego rozbicia,
" ból gCowy.

Czy wiesz, }e: osoby, które 
[pi� mniej ni} 7 godzin dziennie 
zapadaj� na choroby wirusowe 
trzy razy cz�[ciej ni} osoby [pi�ce 
co najmniej 8 godzin na dob�.

Przezi�bienie w ci�}y

Kobiety ci�}arne maj� ni}sz� 
odporno[� i s� przez to bardziej 
nara}one na infekcje. Na szcz�[cie 
zwykCe przezi�bienie nie zagra}a 
dziecku. Pilnej konsultacji lekar-
skiej wymagaj� przypadki, w któ-
rych do objawów przezi�bienia 
doC�czaj� inne np. dCugotrwaCa, 
wysoka gor�czka, biegunka czy 
kaszel, który nie ust�puje pomimo 
leczenia. 

Pami�taj! 

Kobiety w ci�}y nie mog� 
przyjmowa� }adnych leków bez 
porozumienia z lekarzem.

Przezi�bienie u dzieci

Niemowl�ta i dzieci s� szcze-
gólnie podatne na zara}enia wiru-
sowe. Du}o cz�[ciej przezi�biaj� 
si� i zapadaj� na inne choroby wi-
rusowe ni} doro[li. Przebieg prze-
zi�bienia u dziecka jest podobny 
jak u dorosCego. Powszechnie 
wyst�puj�cymi objawami s� go-
r�czka, katar, ból gardCa. Je[li wy-
st�puje gor�czka, mo}na zastoso-
wa� chCodne okCady na gCow� lub 
poda� dziecku Cagodne preparaty 
przeciwgor�czkowe 3 u niemowl�t 
i maCych dzieci najlepiej w czop-

kach lub syropie. U starszych 
dzieci mo}emy zastosowa� w ra-
zie potrzeby tabletki lub kapsuCki 
ze [rodkami przeciwbólowymi 
i przeciwgor�czkowymi. - Za naj-
bezpieczniejsze dla dzieci uznaje 
si� preparaty zawieraj�ce para-
cetamol. Ulg� zatkanym noskom 
przynios� natomiast zioCowe inha-
lacje i krople do nosa odpowiednie 
dla wieku 3 mówi Jacek Klemens, 
farmaceuta w Mediq Aptece. - Na-
le}y jednak pami�ta�, }e podawa-
nie jakichkolwiek leków dzieciom, 
powinno by� skonsultowane z le-
karzem lub farmaceut�, który za-
leci wCa[ciwe preparaty i ich daw-
kowanie.

Pami�taj! Dzieciom do 12 
roku }ycia nie wolno podawa� 
preparatów zawieraj�cych aspiry-
n�, ze wzgl�du na ryzyko wyst�-
pienia gro{nego dla }ycia zespoCu 
Reye9a.

Leczenie przezi�bienia

Przezi�bienie jest infekcj�, 
z któr� mo}emy poradzi� sobie 
sami, je[li jej przebieg jest Cagod-
ny. Nie istnieje jeden skuteczny 
lek, zaka}enie leczy si� objawowo. 
Wa}ne jest, aby zacz�� od pierw-
szego dnia infekcji. To pomo}e zCa-
godzi� objawy i szybciej zwalczy� 
chorob�. 3 W pocz�tkowym etapie 
choroby dobre efekty daje za}y-
wanie wysokich dawek witaminy 
C 3 radzi Jacek Klemens z Mediq 
Apteki. 3 Warto te} zadba� o su-
plementacj� innych witamin oraz 
makro- i mikroelementów, które 
s� niezb�dne dla prawidCowego 
funkcjonowania organizmu.

Do leków najcz�[ciej stosowa-

nych w terapii przezi�bienia mo-
}emy zaliczy�:

" [rodki przeciwbólowe i ob-
ni}aj�ce gor�czk� 3 najpopular-
niejsze to np. ibuprofen, parace-
tamol, kwas acetylosalicylowy 
(aspiryna),

" [rodki zmniejszaj�ce wy-
dzielanie kataru i obkurczaj�ce 
bCon� [luzow� nosa  4 preparaty 
z pseudoefedryn� lub fenylefryn�; 
miejscowo aerozole z ksylometa-
zolin� lub oksymetazolin�,

" preparaty przeciwkaszlowe 3 
np. kodeina, dekstrometorfan,

" preparaty zCo}one 3 naj-
cz�[ciej zawieraj� w swoim skCa-
dzie [rodki przeciwgor�czkowe 
i zmniejszaj�ce wydzielanie kataru 
lub przeciwkaszlowe.

Pami�taj! Konsultacja z le-

karzem jest niezb�dna, je[li:

" gor�czka trwa dCu}ej ni} 3 
dni, 

" katar trwa dCu}ej ni} 7 dni,
"wyst�puje ból zatok lub 

ucha,
" w k�cikach oczu pojawia si� 

ropna wydzielina.

Grypa

Grypa jest chorob� o wiele 
powa}niejsz� ni} przezi�bienie, 
a mimo to cz�sto z nim mylon�, ze 
wzgl�du na podobne objawy w po-
cz�tkowym okresie. Infekcja jest 
wywoCywana przez wirusa grypy, 
który cz�sto ulega mutacjom an-
tygenowym i co sezon powoduje 
nowe epidemie. W Polsce najwi�-
cej przypadków zachorowaE na 
gryp� odnotowuje si� jesieni� oraz 
wczesn� wiosn�.

Przezi�bienie czy grypa?

Zarówno grypa, jak i prze-
zi�bienie s� wywoCywane przez 
wirusy i przenosz� si� drog� kro-
pelkow�. To jednak ich jedyne ce-
chy wspólne. Warto wi�c wiedzie�, 
czym charakteryzuj� si� obie cho-
roby, by[my mogli je prawidCowo 
rozpozna� i wCa[ciwie leczy�.

Rozpoznanie 

i leczenie grypy

Je}eli podejrzewamy u siebie 
gryp�, powinni[my niezwCocz-
nie uda� si� do lekarza, który na 

podstawie odpowiednich badaE 
i przeprowadzonego wywiadu 
ustali wCa[ciwy sposób lecze-
nia. Niekiedy dla potwierdzenia 
rozpoznania wymagany jest test 
diagnostyczny na podstawie ma-
teriaCu biologicznego, pobranego 
od pacjenta. Zwykle jest to wymaz 
z nosa lub gardCa. Je[li zostanie 
stwierdzona obecno[� wirusa, sta-
nowi to ostateczne potwierdzenie 
zaka}enia. Gryp� leczy si� gCównie 
objawowo, a wi�c poprzez Cago-
dzenie i zwalczanie objawów. Poza 
tym istniej� tak}e preparaty dzia-
Caj�ce bezpo[rednio na samego wi-
rusa. Zaliczaj� si� do nich: aman-
tadyna, rymantadyna, zanamivir 
oraz oseltamivir. S� to jednak leki 
o silnym dziaCaniu i mog� nie[� ze 
sob� skutki uboczne, dlatego s� 
zapisywane przez lekarza jedynie 
w szczególnych przypadkach. Do 
zwalczania gor�czki i bólu, podob-
nie jak w przypadku przezi�bienia, 
mo}emy u}y� popularnych [rod-
ków przeciwgor�czkowych takich 
jak: kwas acetylosalicylowy (aspi-
ryna), paracetamol lub ibuprofen. 
Najcz�[ciej stosuje si� je w poC�cze-
niu z pochodnymi efedryny i feny-
lefryny lub kofein�. Takie prepara-
ty wyst�puj� zarówno w postaci 

tabletek, jak i proszków do spo-
rz�dzenia roztworów do picia. 
Je[li dokucza nam kaszel, nale}y 
zastanowi� si� nad jego rodzajem. 
Przy mokrym kaszlu najlepiej za-
stosowa� preparaty rozrzedzaj�ce 
wydzielin� w pCucach i uCatwiaj�ce 
jej odkrztuszanie. Przy m�cz�cym, 
suchym kaszlu lepsze b�d� leki za-
wieraj�ce w swoim skCadzie kode-
in� lub dekstrometorfan. Hamuj� 
one o[rodek kaszlu i przynosz� 
ulg� choremu.

Czy wiesz, }e: podczas grypy 
powinni[my dba� o nawil}enie 
bCon [luzowych. Nale}y zwi�k-
szy� ilo[� przyjmowanych pCynów. 
Mo}emy tak}e zafundowa� sobie 
inhalacje parowe z olejkami ete-
rycznymi, najlepiej mi�towym, 
any}owym czy eukaliptusowym. 

Przy umiarkowanym bólu 
gardCa ulg� przynios� zioCowe ta-
bletki i pastylki np. z wyci�giem 
z tymianku. Na silny stan zapalny 
bCon [luzowych niezb�dne mo}e 
by� zastosowanie leków zawiera-
j�cych skCadniki przeciwzapalne 
(np. salicylan choliny) i znieczu-
laj�ce. Mo}na te} stosowa� odka-
}aj�ce pCukanki lub aerozole, które 
zmniejszaj� nasilenie objawów.

 GRYPA 

  

  

-  

  

  

  

  

  

  

 

Jacek Klemens
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      Uprawy

Siewniki w ruch
Rozpocz�C si� sezon siewny ozimin. Na co zwróci� szcze-

góln� uwag�?

      Uprawy

Czas na kiszonk�
Kiszonka z kukurydzy to podstawowy skCadnik diety bydCa. Zbli}a si� czas, kiedy rolnicy 
b�d� tworzy� pryzmy, w których rozpoczn� si� procesy kiszenia.

Kiedy należy zebrać kuku-
rydzę, by idealnie nadała się do 
wyrobu kiszonki? By to stwier-
dzić, najlepiej przyjrzeć się bliżej 
ziarnu. Do oceny dojrzałości ku-
kurydzy służy tzw. linia mleczna. 
Jest to wyraźnie widoczna granica 
między ciemniejszą, twardą, wo-
skowo-szklistą częścią skrobi, na-
lewającą się od zewnętrznej strony 
ziarna, a jaśniejszą, miękką war-
stwą, znajdującą się bliżej nasady 
ziarna. Położenie linii mlecznej 
na wysokości 1/2 do 2/3 ziarniaka 
oznacza, że można wykonać ki-
szonkę.

Skoro wiadomo już, kiedy ści-
nać, to teraz należy skupić się na 
sposobie. Istotnym elementem,  
wpływającym na jakość kiszonki, 
jest zarówno odpowiednia wyso-
kość cięcia, jak i długość sieczki. 
Kukurydza powinna być koszona 
między drugim a trzecim kolan-
kiem, tj. mniej więcej na wysoko-
ści 20-30 cm.  Zbyt niskie koszenie 
niekorzystnie wpływa na jakość 
kiszonki. Zwierzęta mają wtedy 
problem, by ją strawić, bo zawie-
ra zbyt dużo włókien. Łatwiej jest 
również o zanieczyszczenie ma-
teriału nie tylko ziemią, ale rów-
nież niebezpiecznymi dla zwierząt 
grzybami, czy też mikotoksynami, 

których najwięcej znajduje się 
w dolnej części rośliny.

Kopce kiszonki mogą być 
orientowane. Najlepiej, by były 
skierowane krótszymi bokami 
w kierunku północ – południe. 
Chodzi o to, by kiszonka się zbyt-
nio nie nagrzewała. Boki pryzmy 
warto wyłożyć folią, ograniczy to 
dostęp powietrza i zanieczyszczeń. 
Robiąc pryzmę, należy pamiętać, 
że jej szerokość powinna być tak 
wymierzona, by zimą wybierać 
min. 1 metr bieżący kiszonki na 

tydzień, a latem 1,5-2 metry. Dzię-
ki temu kiszonka nie będzie się za-
grzewać, psuć, a my nie stracimy 
wartościowej paszy.

Pryzma musi być szczel-
na. Można stosować kombinację 
folii – najpierw cienkiej, która 
przylgnie do sieczki, a później ki-
szonkarskiej. Następnie wszystko 
należy odpowiednio docisnąć do 
ziemi. Rolnicy najczęściej stosują 
w tym celu stare opony lub worki 
z piaskiem.

(pw)

Rolnicy stosują najczęściej 
standardowe normy wysiewu, czy-
li w kg/ha. Jednak w przypadku 
pszenicy ozimej najlepiej spraw-
dzić normę wysiewu w przelicze-
niu na metr kwadratowy. Firmy 
zajmujące się sprzedażą kwali�-
kowanego materiału siewnego po-
dają parametry dla konkretnych 
odmian.

Siew powinien być tak wyko-
nany, by wszystkie rośliny miały 
stworzone podobne warunki do 
wzrostu. Przy małych ilościach 
wysiewu, tj. 250-350 ziarniaków/m 
kwadratowy, zaleca się stosować 
rozstawę rzędów 13-15 cm, przy 
gęstych siewach - 10 cm. Wpływa 
to na najlepsze rozmieszczenie 
ziarna na powierzchni. 

Redlice siewnika powinny 
pracować na żądanej głęboko-
ści. Jej regulację przeprowadza 
się w głębi pola, bo tam gleba jest 
równomiernie doprawiona. Waż-
na jest również prędkość siewni-
ka - głębokość siewu zmniejsza 
się wraz ze wzrostem prędkości 
siewnika.

Lepiej nie śpieszyć się z wysie-
wem ozimin. Zbyt wczesny siew 
wpływa niekorzystnie na rośliny. 
Są one wtedy narażone na silniejsze 
porażenie przez grzyby chorobo-
twórcze: mączniaka prawdziwego, 
septoriozy, rdzy, a nawet choroby 
podstawy źdźbła. Nadmiernie wy-
rośnięte rośliny zbóż są łatwiej po-
rażane przez pleśń śniegową.

(pw)

      Hodowla

Dieta makuchowa
Makuchy rzepakowe 3 czyli to, co pozostaje ze [ciskania ziaren rzepaku w prasach 3 s� 
z powodzeniem stosowane w }ywieniu zwierz�t.

Z jednej tony rzepaku moż-
na otrzymać ok. 650 kg makuchu 
rzepakowego. Reszta to olej. Wy-
tłoki rzepakowe są bardzo bogate 
w tłuszcz (10-20 proc. suchej masy) 
i białko (30-35 proc. suchej masy).
Oczywiście nie wszystkie odmiany 
rzepaku nadają się do podawania 
zwierzętom. Te tradycyjne, gorzkie, 
są nawet szkodliwe. Odmiany wy-
korzystywane w żywieniu zwierząt 
to te ulepszane.

Stosowanie wytłoków rzepa-
kowych, po uprzedniej obróbce 
termicznej, w żywieniu przeżuwa-
czy jest coraz bardziej powszechne. 
Białko wytłoków rzepakowych po 
takich zabiegach jest odporniejsze 
na rozkład w żwaczu i lepiej tra-
wione w jelitach. Jednak nadmier-
ne ogrzewanie może spowodować 
obniżenie tej strawności. Kolejnym 
aspektem żywienia jest odpowied-
nie dawkowanie i zbilansowanie 
pod względem białka i energii 
podawanych pasz. Przekroczenie 
dobowej dawki – ok. 2 kg/sztukę 

(krowy mleczne), 0,5-1 kg/sztukę 
(bydło opasowe) - może spowodo-
wać pogorszenie jakości mięsa oraz 
mleka (zmniejszenie zawartości 
jodu w mleku i nieprzyjemny za-
pach mleka i mięsa) i doprowadzić 
do zmniejszenia strawności oraz 
pogorszenia funkcji żwacza.

Nasiona rzepaku mogą mieć 
do 10 proc. udziału w mieszankach 
paszowych dla bydła dorosłego, 

jednak wskazana jest ostrożność 
w przypadku żywienia cieląt. Nale-
ży także pamiętać o odpowiednim 
zbilansowaniu białkowym i ener-
getycznym takich pasz. Obróbka 
termiczna nasion rzepaku czy też 
wytłoków rzepakowych korzystnie 
wpłynie na przyswajalność pokar-
mu, jak również cechy jakościowe 
otrzymanego mleka i mięsa.

(pw)

      Pomieszczenia gospodarcze

Plusy pobielonych [cian
JesieE to dobra pora na bielenie obór. Systematyczne bie-

lenie sufitu i [cian niszczy chorobotwórcze bakterie i pa-

so}yty, uodparnia na dziaCanie grzybów i ple[ni. Poza tym 
czysta obora wygl�da estetycznie.

Prace należy zacząć od usunię-
cia ze ścian resztek pasz, odchodów 
i innych nieczystości. Można je ze-
skrobać. Najlepiej użyć drucianej 
szczotki, szpachlówki lub innego 
narzędzia  z jednej strony skutecz-
nego, z drugiej zaś nie powodują-
cego nadmiernych rys i nierów-
ności na czyszczonej powierzchni. 
W przypadku problemów z usu-
nięciem zaschniętych i twardych 
pozostałości ze ścian, warto je 
uprzednio zwilżyć, co ułatwi za-
danie. Poza zanieczyszczeniami 
stałymi, ze ścian usuwa się również 
ewentualnie łuszczące się i odpa-
dające fragmenty poprzednio po-
łożonej warstwy farby. Tu również 
przydaje się szpachlówka.

Bielenie pomieszczeń dla zwie-
rząt inwentarskich przeprowadza 
się roztworem mleka wapienne-
go.  Charakteryzuje się ono silnym 
działaniem odkażającym (z racji 
właściwości żrących) i neutralizu-
jącym kwasy. Poza wykorzystaniem 
do malowania powierzchni, mleko 

wapienne jest również używane 
jako środek wzmacniający odkry-
te, pękające lub osypujące się stare 
tynki.

Najpierw bieli się su�t, następ-
nie ściany od góry do dołu. Zabieg 
bielenia można przeprowadzić 
przy wykorzystaniu różnego typu 
sprzętu, począwszy od rozwiązań 
najprostszych, tj. pędzla, kończąc 
zaś na specjalistycznych agregatach 
mechanicznych, przystosowanych 
do rozprowadzania mleka wapien-
nego na powierzchni malowanych 
su�tów i ścian. Warunkiem za-
chowania wysokiej skuteczności 
działania i długotrwałej, a zarazem 
bezawaryjnej pracy każdego z mo-
deli urządzeń wykorzystywanych 
do bielenia jest przestrzeganie za-
sad mycia ich po każdorazowym 
użyciu. Należy wypłukać resztki 
osadu i umyć w środku wszystkie 
części mające kontakt z cząsteczka-
mi wapna.

(pw)
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OGAOSZENIA DROBNE

Pogotowie

numer alarmowy 999
lub 112 z telefonów kom.

>NZOZ Nowy Szpital

Wolno[ci 27
tel.56 688 17 25

Komenda Powiatowa Policji

numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.
Wolno[ci 28
tel. 56 687 72 21
 
Komenda Powiatowa

PaEstwowej Stra}y Po}arnej

numer alarmowy 998
lub 112 z telefonów kom.
Matejki 11
tel. 56 689 09 00

Stra} Miejska

Wolno[ci 18
tel. 56 688 17 10

Administracja:
Starostwo Powiatowe

Wolno[ci 44
tel. 56 688 24 50

Urz�d Miejski w W�brze{nie

Wolno[ci 18
tel. 56 688 45 00

Urz�d Gminy W�brze{no

Mickiewicza 21
tel. 56 687 75 00

Urz�d Gminy D�bowa A�ka

tel. 0 56 688 49 10

Urz�d Gminy PCu}nica

tel. 056 688 72 10

Urz�d Gminy w Ksi�}kach 
tel.(056) 68 88 167 

Miejski Punkt Informacji

ul. Poniatowskiego 8
tel. 535 540 521

Powiatowy Urz�d Pracy

Wolno[ci 44
tel. 56 688 28 00

Urz�d Skarbowy 

Macieja Rataja 2
tel. 56 687 17 77

Powiatowa Stacja

Sanitarno-Epidemiologiczna

1 go Maja 46
tel. 56 688 17 55

Agencja Restrukturyzacji  

         i Modernizacji Rolnictwa 

Wolno[ci 27a
tel. 56 687 33 15

Zarz�d Dróg Powiatowych 

1 go Maja 61
tel. 56 687 13 79

Ogólnopolska Informacja 

PKP, PKS, BUS

tel. 703 402 802

PKS

tel. 56 688 14 62

INFORMATOR

1.Wielkie Radowiska {aneta Polak
2.Wielkie Radowiska Andrzejewska
3. Kurkocin Kurowski
4.Aobdowo Kurowski
5.D�bowa A�ka Nowak
6.Nied{wied{ Andzrejewska
7.WaCych Abromowska Potorska
8. W�brze{no, Gliwa, Mickiewicza 16
9.W�brze{no, HaCaj, Ergo, 1 maja 85/87
10.W�brze{no, Delikatesy, Pod Arkadami
11.W�brze{no, Lewandowska, 
     Pl. Jana PawCa II 11
12.W�brze{no, KopczyEska, Akcent 
     Pl. Jana PawCa II 17
13.W�brze{no, Wierzbowski, Matejki 25
14. W�brze{no, 1-Maja 76, BROFIN
15.W�brze{no,Zygarlicka,Duo,{eromskiego 
21a

16.W�brze{no, B�k, Profit, Wolno[ci 49F
17.W�brze{no, Piek-mech,  Spokojna 11
18.W�brze{no, Piek-nal, Grudzi�dzka
19.Osieczek, Paradowski
20.Wronie, Gródecka
21.Nowa Wie[ Królewska, GT CARS
22.Wieldz�dz, Socha
23.BC�dowo, Kuci�ba, Ani-Mar
24.PCu}nica, Bartosik, Bartek
25.PCu}nica, SwóC
26.Orzechówko, Ratajczak, Agloplast
27.PCywaczewo, GawroEska
28.ZieleE, Toczek
29.Lipnica, Kubacki, Mini-Bar
30.MaCe PuCkowo, Kurowski
31. RyEsk, Bazyl
32. WiTT Kolektura ul. Partyzantów

LISTA SKLEPÓW, W KTÓRYCH PRZYJMUJEMY OGAOSZENIA:

Piasek, }wir Lipnica mo}li-
wo[� dowozu tel. 605 739 
200

Sprzedam mieszkania 
bezczynszowe,  52 m2 2 
pokoje w W�brze{nie tel 
604191464

 Kupi� stare auta do remon-
tu po wypadku sam odbior� 
tel. 783 011 261 

Wynajm� mieszkanie o pow. 
50M2 tel. 697 658 117 

Sprzedam drewno kominko-
we rozpaCkowe ró}ne z do-
wozem  tel. 783-011-261

Sprzedam mieszkanie pow. 
46.5 m 2 pi�tro, osiedle Ma-
tejki tel. 791 190 501

[wierk srebrzysty 07-2 m 
wysoko ukorzeniony w du-
}ych pojemnikach wybitnie 
dekoracyjny k Golubia-Do-
brzynia tel. 669 099 785 

Audi 80 B3 D 1991 stan do-
bry. 2500 tel. 669 738 055

Mam gara} do wynaj�cia w 
centrum tel. 517 402 319

Sprzedam Opel Corsa 1,2 
stan dobry 1994 cena 2300 
tel. 669 738 055

Wideofilmowanie wesela i 
zespóC muzyczny tel. 606 
622 051

KUPI� VW, OPEL, TOYOTA, 
NISSAN, DAEWOO, POLO-
NEZ, ZComowanie - Autoka-
sacja

Za[wiadczenie do wyreje-
strowania, ODBIÓR GRATIS 
3 GOTÓWKA 510-503-510

SKUP AUT OSOBOWE 3 
DOSTAWCZE 3 CI�{ARO-
WE, ZComowanie 3 Auto-
kasacja, Za[wiadczenie do 
wyrejestrowania, ODBIÓR 
GRATIS 3 GOTÓWKA, 510-
503-510 

Sprzedam Dom W�giersk 41 
tel. 607 324 466 

R E K L A M A

R E K L A M A

R E K L A M A

R E K L A M A

R E K L A M A

  

 

 

www.januczek-nieruchomosci.pl 
 Tel.784 595 367, 56 688 8210  
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Licencja zawodowa nr 18208 ,w ofercie m.in.: 

MIESZKANIA:. WRONIE:ú47 m2-83 tys.zC ú43m2, 

FELIKSOWO:39m2-38tys.W�BRZEyNO: úul.Matejki 

51m2 úMarysieEka 79m2-180 tys.zCúul.Hallera  

73m2-175 tys.zC úul.Grudzi�dzka 49m2-130 tys.zC 
úul. Mickiewicza 60m2 bezczyns.po remoncie: 

ú83m2ú51m2ú170m2 DOMY: ÷My[liwiec 120 

m2, dz.1,05 ha-270tys. zC ÷Osieczek 120m2-99 

tys.zC÷PCu}nica 100 m2-130tys. ÷Nowa Wie[ 
Król.49 tys.zC W.Radowiska 80 m2-79 tys.zC 
GARA{E:ú14m2 {eromskiego 

ú49m2 -1Maja DZIAAKI: úMy[liwiec 2800m2 

úOsieczek2090 úZiemia rolna 5,46 ha-35 

tys.zC/ha úW�brze{no 2154 m2 -107 700 zC 
KAMIENICA :    W�brze{no 260m2 -650 tys.zC 
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 PROSTE CIASTO Z {URAWIN�
SkCadniki:

230 g m�ki     100 g cukru
3 jajka      100 ml oleju
100 ml jogurtu naturalnego    1 czubata Cy}eczka proszku do pieczenia
1 maCe jabCko     2 gar[cie }urawiny

Czwartek 3.10.2013

dzieE 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Pi�tek 4.10.2013
dzieE 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Sobota 5.10.2013

dzieE 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Niedziela 6.10.2013

dzieE 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00

-1/13/10
0/6/8

2/12/12
3/-2/6

3/6/14
4/-2/7

4/9/13
5/3/9

1026 hPa
1025 hPa

1023 hPa   
1018 hPa

1014 hPa
1012 hPa

1012 hPa
1013 hPa

temperatura
minimalna/odczuwalna/maksymalna

ci[nienie

5 km/h
9 km/h

11 km/h
16 km/h

13 km/h
20 km/h

7 km/h
12 km/h

wiatr

0 mm

0 mm

0 mm

0 mm

0 mm

0 mm

0 mm

0 mm

deszcz

Po
go

da

Horoskop 

Wodnik (21.01.-19.0)
Trudno wyj[� z marazmu 
i zniech�cenia, ale warto 
si� postara�. Te sprawy, 

które dot�d Ci� denerwowaCy, teraz zejd� 
z pola widzenia. Nie martw si� chwilow� 
stagnacj�, chwytaj spokojne chwile. 

Kozioro}ec (22.12.-20.01.)
NiezwykCy tydzieE, je[li cho-
dzi o sprawy uczuciowe. Nie 
spodziewasz si� radykalnych 
zmian, a to wCa[nie one Ci� 

zaskocz�. Masz doskonaC� aur� miCosn�, 
nie przegap jej, wyjd{ z domu.

Ryby (20.02.-20.03.)
Je[li prowadzisz wCasny biz-
nes, nie zaprz�taj sobie za bar-
dzo gCowy tym, }e zamówienia 
chwilowo nie spCywaj�. Nie 

zbijesz kokosów, ale stworzysz solidne 
podwaliny pod swój rozwój.

Bli{ni�ta (22.05.-22.06.)
We{ sobie do serca to, }e trzeba 
zacisn�� pasa. Inaczej czekaj� 
Ci� spore kCopoty. W miCo[ci 
niewiele si� zmieni, bo teraz 

Twoj� gCow� zaprz�taj� gCównie sprawy 
zawodowe. 
Rak (22.06.-22.07.)

Mo}esz spodziewa� si� napra-
wy wszelkich relacji. Nawet, 
gdyby[ przewróciC swoje }ycie 
do góry nogami, i tak wyjdzie 

Ci to na dobre. Przekonasz si�, }e nie ma 
rzeczy niemo}liwych. 

Lew (23.07.-23.08.)
Spokojny tydzieE w pracy. 
Mo}esz liczy� na dobr� wspóC-
prac� z otoczeniem. Co prawda 
niewykluczone, }e spadn� na 

Ciebie dodatkowe obowi�zki, ale bez 
problemu sobie z nimi poradzisz.

Waga (23.09.-22.10.)
To, co Tobie wydaje si� 
wprost genialne, wcale nie 

musi takie by� dla innych. PosCuchaj 
krytycznych uwag i nie obra}aj si� na 
tych, którzy je wygCaszaj�. Uwa}aj na 
zdrowie, zwró� uwag� na przezi�bienia.

Skorpion (24.10.-22.11.)
Szykuj� si� wi�ksze, nieplano-
wane wydatki. Musisz stanow-
czo zacisn�� pasa. Mo}esz te} 

poszuka� jakiego[ dodatkowego zaj�cia. 
Zwró� baczn� uwag� na swoje zdrowie, 
bo gro}� Ci teraz zCamania i stCuczenia.

Strzelec (23.11.-21.12.)
Masz wra}enie, ze Twój zwi�-
zek staC si� toksyczny: dajesz 
z siebie wiele, ale nie dosta-

jesz nic w zamian. Pora o tym powie-
dzie� partnerowi, bo nie potrafi czyta� 
w Twoich my[lach.

Byk (21.04.-21.05.)
Pora, by zastanowi� si� nad 
szukaniem nowego zaj�cia. 
Wiesz, }e dziaCaj�c nadal 
w tej pracy, niewiele osi�-

gniesz. Wykorzystaj swoj� energi� na 
to, by poszuka� czego[ lepiej pCatnego. 

Panna (24.08.-23.09.)
Cho� b�dzie Ci si� wydawaCo, 
}e ten tydzieE dobrze si� roz-
poczyna, b�d� to miCe zCego 

pocz�tki. W pracy skup si� na zadaniach 
i nie przechwalaj si� wszystkim, jak [wiet-
nie Ci idzie. 

Baran (21.03.-21.04.)
Trudny czas pod wzgl�dem fi-
nansowym. Uwa}aj, bo chc�c 
wydosta� si� z kCopotów mo-

}esz sobie dodatkowo napyta� biedy. 
Przemy[l dokCadnie ka}dy krok, skonsul-
tuj go z }yczliwymi Ci osobami.

SPOSÓB WYKONANIA

Suszon� }urawin� namoczy� w wodzie przez okoCo 2 godziny. Mi�so dokCadnie umy� i przeci�� na [rodku na 
caCej dCugo[ci, by utworzyCo si� miejsce do faszerowania. Posieka� dwie gar[cie [wie}ego rozmarynu. Jedn� 
wymiesza� z }urawin� i wCo}y� do [rodka mi�sa, zamykaj�c je za pomoc� wykaCaczek. PozostaC� cz�[� rozmarynu 
doda� do miodu, musztardy, rozgniecionych z�bków czosnku, soli i pieprzu. Z tych skCadników zrobi� marynat�, 
któr� nacieramy mi�so na zewn�trz. Schab owin�� foli�, wCo}y� do lodówki na co najmniej jedn� noc, a nast�pnie 
upiec w temperaturze 180 st. C (okoCo 60 minut).

 SCHAB NADZIEWANY {URAWIN�
SkCadniki:

1 kg schabu wieprzowego bez ko[ci   20 dag suszonej }urawiny
sól      pieprz
[wie}y rozmaryn     2 z�bki czosnku
1 Cy}ka miodu     2 Cy}ki musztardy dijon

SPOSÓB WYKONANIA

JabCko obra� ze skórki i zetrze� na tarce (du}e oczka). Jaja ubi� z cukrem, stopniowo wlewa� olej z jogurtem, caCy czas 
miksuj�c. Doda� przesian� m�k� z proszkiem do pieczenia, wymiesza�, dorzuci� starte jabCko i }urawin�. Wymiesza�  
i przeCo}y� ciasto do keksówki. Wstawi� do piekarnika nagrzanego do 180 stopni i piec ok. 30-35 min. 

Krzy}ówKi panoramiczne



Czwartek, 3 pa{dziernika 2013
20

www.cwa.info.plHistoria

Inspekcja pracy to do[� leciwa instytucja. Przed wojn� 
pierwsza instytucja tego typu kontrolowaCa podw�brzeskie 
folwarki i fabryki.

      XX wiek

PIP w akcji

Państwowa Inspekcja Pracy 
została powołana dekretem Na-
czelnika Państwa Józefa Piłsud-
skiego w grudniu 1918 roku. Był 
to jeden z postulatów lewicowego 
rządu Ignacego Daszyńskiego. Po 
pięciu latach od tej chwili wciąż 
była instytucją dość niepozorną. 
W całym województwie pomor-
skim, do którego należało Wą-
brzeźno, zatrudnionych było 7 in-
spektorów i 9 osób w biurze. 

W 1923 roku inspektorzy od-
wiedzili 120 folwarków na Pomo-
rzu, co na ogólną ich liczbę (1058) 
było wynikiem nader skromnym. 
W wąbrzeskim taki zaszczyt do-
tknął tylko Wałycza. W czasie 
tych wizyt udzielono 831 zleceń. 
Wizytowano także zakłady pracy, 
w Wąbrzeźnie m. in. Pomorską  
Fabrykę Kapeluszy. Bardzo cieka-
we są spostrzeżenia inspektorów, 

zawarte w raportach. To mówi 
nam w jakich warunkach praco-
wali nasi przodkowie. W zakła-
dach brakowało tablic ostrzegaw-
czych, regulaminów itd. Poza tym 
w bardzo złym stanie były maszy-
ny np. dźwigi, które ostatni raz 
regulowane były jeszcze w czasie 
I wojny światowej.

Teoretycznie praca trwać mo-
gła 48 godzin w tygodniu, ale ro-
botnicy często pracowali na akord, 
więc dobrowolnie godzili się na 
wydłużenie czasu pracy.

„Gdyby inspekcja pracy chcia-
ła wyciągnąć właściwie konse-
kwencje prawne z takiego stanu 
rzeczy, to musiałaby ingerować 
w sprawie wszystkich niemal za-
kładów w całym okręgu” – czyta-
my w raporcie inspekcji.

(pw)

To byCa historia miCosna niczym z Romea i Julii. Wyj�tkiem 
byC fakt, }e Julia, zamiast popeCni� samobójstwo, zabiCa 
swego ojca, który byC przeciwny [lubowi córki. Historia ta 
nie zdarzyCa si� w wielkim mie[cie, ale w maCych (chocia} 
wielkich z nazwy) Radowiskach.

      XIX wiek

Krwawa Julia

W nocy z 20 na 21 stycznia 
1827 roku w Wielkich Radowi-
skach zamordowany został 67-
letni gospodarz Jan Kozłowski. 
Początkowo policja uważała, że 
w grę wchodzi motyw rabunko-
wy. Z ubrań zmarłego zniknęło 
200 złotych. Dopiero po śledztwie 
i wypytaniu miejscowej ludności 
na jaw wyszła prawda. Okazało 

się, że morderczynią była 29-letnia 
córka Jana - Marianna. Śmierć 
miała być zemstą za to, że ojciec 
nie zgadzał się na ślub córki z nie-
jakim Tomaszem Dąbrowskim.

W morderstwie Mariannie 
pomagała jej 22-letnia siostra Ber-
ta. Całą trójkę aresztowano.

(pw)

W 1920 roku powstaCo w Bydgoszczy Polskie Towarzystwo 
Krajoznawcze. Ten protoplasta pó{niejszego PTTK stawiaC 
sobie za cel poznawanie lokalnych atrakcji turystycznych 
i historycznych. W 1924 roku bydgoszczanie odwiedzili 
W�brze{no.

      XX wiek

Wra}liwy niczym turysta

Niestety, turystom z Byd-
goszczy nie spodobało się to, 
co zobaczyli w Wąbrzeźnie. Byli 
m. in. przy ruinach zamku oraz 
w samym mieście, które wydało 
im się bardzo przeciętne. Oto co 
zanotowali po powrocie: „Mia-
sto liczące 10 tysięcy mieszkań-
ców to robi wrażenie nie lepsze 
od przeciętnego miasteczka po-
wiatowego w byłej Kongresówce. 
Domy architektonicznie po pru-
sku wstrętne, ulice podle pobru-

kowane, brudne, a w samem cen-
trum przy rynku ohyda, gryząca 
w oczy szopa z wieżą na przedzie 
- kościół ewangelicki. Jedyne 
czem się mieszkańcy Wąbrzeźna 
szczycą są ulica Wolności i park 
miejski. Niestety ani jedna, ani 
drugi nie mają żadnego charak-
teru i nie wykraczają poza ramy 
bardzo wąskiej i bardzo szablo-
nowej przeciętności.”

(pw)

ByCa biaC� myszk�. Taki przydomek nadali jej Niemcy, którym zalazCa za skór� swoimi 
[miaCymi akcjami. Nancy Wake jest jedn� z maCo znanych postaci II wojny [wiatowej.

      Posta�

Myszka z partyzantki
Nancy Wake urodziła się 

w Nowej Zelandii jako najmłodsze 
z sześciorga rodzeństwa. Dwa lata 
później jej rodzina przeprowadzi-
ła się do australijskiego Sydney. 
Nancy wyrosła na rogatą duszę. Już 
w wieku 16 lat uciekła z domu i za-
częła pracować jako pielęgniarka. 
Z 200 funtami, które otrzymała od 
swojej ciotki, wybrała się do No-
wego Jorku a następnie Londynu. 
W stolicy Anglii zdobyła wykształ-
cenie dziennikarskie. W latach 30. 
była korespondentką w Paryżu i we 
Wiedniu. Tam miała napisać ar-
tykuł o nowym kanclerzu Rzeszy 
Adol�e Hitlerze. Udało się jej na-
wet przeprowadzić wywiad z nim.

30 listopada 1939 roku Nancy 
wyszła za mąż za bogatego fran-
cuskiego przemysłowca Henriego 
Fioccę. Niemiecki atak na Francję 
zastał ją w Marsylii. Na począt-
ku wojny ukrywała brytyjskich 
pilotów zestrzelonych nad Fran-
cją. Wpływy i pieniądze jej męża 
umożliwiały jej wyrabianie fałszy-
wych dokumentów i zapewnianie 
bezpieczeństwa lotnikom. Zaan-
gażowała się w działalność konspi-
racyjną. Zawsze wymykała się Ge-
stapo, które nadało jej pseudonim 
„Weisse Maus” czyli biała myszka. 
W listopadzie 1942 roku była ce-
lem numer jeden, za jej głowę da-
wano 5 milionów franków. Nancy 
nie udało się pochwycić. Uciekła 
z okolic Marsylii. Pozostał tam jej 
mąż, który został złapany. Był tor-
turowany, a później został zabity 
przez Niemców.

Sama „Biała myszka” o swo-
im sposobie na Niemców mówiła: 
„Troszkę pudru, jeden głębszy na 
odwagę i przechodziłam obok po-
sterunków, zalotnie odzywając się 
do żołnierzy: może chcecie mnie 
przeszukać, co? Boże, jaką byłam 
niepoprawną �irciarą.”

Niestety, jej dobra passa mu-
siała się kiedyś zakończyć. Nancy 
Wake została aresztowana w Tu-
luzie. Nikt jej jednak nie rozpo-
znał i została zwolniona po kilku 
dniach. Sześciokrotnie przeprawia-
ła się przez Pireneje, by wkroczyć 
do Hiszpanii. Aż do końca wojny 
nie wiedziała o śmierci swojego 
męża. Później przez długi czas 
obarczała się winą za to, że zginął.

Jeszcze w czasie wojny prze-
dostała się do Wielkiej Brytanii. Tu 
została zaciągnięta do pracy w Kie-
rownictwie Operacji Specjalnych. 
Raporty ze szkolenia w tej tajnej 
rządowej agencji dowodzą spraw-
ności �zycznej Nancy oraz jej cel-
nego oka.

W nocy z 29 na 30 kwietnia 
1944 roku Nancy Wake zosta-
ła desantowana we Francji, gdzie 

jej zadaniem było pośredniczenie 
między miejscowymi partyzan-
tami a władzami w Londynie. Po 
skoku spadochronowym miała zo-
stać przechwycona przez oddział 
francuski pod dowództwem kapi-
tana Tardivata. Niestety, w czasie 
lądowania spadochron zaplątał się 
w konary drzewa. Gdy na miejsce 
przybył wspomniany kapitan, rzekł 
do Nancy: „Mam nadzieję, że każde 
drzewo w tym lesie rodzi tak pięk-
ne owoce”, na co miała mu odpo-
wiedzieć: „Przestań mi wciskać ten 
francuski kit”. Później współpraca 
między obojgiem układała się już 
lepiej. W oddziałach Nancy łącz-
nie walczyło ok. 7 tys. partyzantów. 
Była bezwzględna wobec Niemców 
i ich sojuszników.

Francuskie siły partyzanckie 
pod jej dowództwem prowadziły 
działania przeciwko oddziałom SS,  
liczącym 22 tysiące żołnierzy, ra-
niąc lub zabijając 1400 SS-manów, 
tracąc przy tym 100 partyzantów. 
W czasie ataku na kwaterę Gesta-
po w Montluçon zabiła niemiec-
kiego wartownika gołymi rękami. 

W ostatnich dniach przed inwazją 
sił alianckich w Normandii jej par-
tyzanci wysadzali linie kolejowe, 
niszczyli szlaki zaopatrzenia, mo-
sty itd.

Pewnego razu pojechała rowe-
rem 500 km po części do radia i taj-
ne kody, pod drodze mijając dzie-
siątki niemieckich posterunków.

Tuż po wojnie została nagro-
dzona najwyższym brytyjskim me-
dalem i innymi medalami z Francji 
i USA. Zaczęła pracować w brytyj-
skim ministerstwie obrony. W 1949 
roku startowała w wyborch do au-
stralijskiego parlamentu. W 1951 
roku powróciła do Wielkiej Bryta-
nii. Sześć lat później poślubiła o�-
cera lotnictwa. Zmarła 7 sierpnia 
2011 roku. „Biała myszka” przeżyła 
98 lat. Większość swoich odzna-
czeń sprzedała. Zapytana o to, dla-
czego sprzedała francuskie krzyże 
wojenne odpowiedziała, że nie ma 
sensu ich zatrzymywać „Pewnie 
i tak pójdę do piekła, a tam i tak się 
stopią”.

(pw)

Nancy Wake
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Trampkarze UKS PCu}nica zagrali wyjazdowe spotkanie 
w CheCmnie. Mimo przewagi, nie zdoCali wywie{� komple-

tu punktów. Bramki dla obu zespoCów padaCy po rzutach 
karnych.

      PiCka no}na

Rozstrzygn�Cy karne
Przez kilka ostatnich dni minionego tygodnia mCodziczki UKS Vambresii Worwo W�brze{-
no braCy udziaC w IIX Ogólnopolskim  Memoriale im. R. Bruskiego w piCce r�cznej. Zawody 
odbyCy si� w Czersku. W turnieju wystartowaCo 9 zespoCów dziewcz�t  z rocznika 1999 
i mCodszych. Rywalizowali tak}e chCopcy.  

      PiCka r�czna

PrzegraCy wygrany mecz

W turnieju zagrały bardzo 
silne ekipy dziewcząt:  UKS Ciso-
wa Gdynia, MKS Sambor Tczew, 
UKS Czarna Woda, UKS Drwę-
ca Novar Lubicz, UKS Conrad 
Gdańsk, MKS Truso Elbląg, UKS 
Vambresia Worwo Wąbrzeźno,  
LUKS POL  ZS Czersk I, LUKS 
POL ZS Czersk II (dziewczęta 
z rocznika 1998 grały poza kon-
kurencją). Obowiązywał system 
„każdy z każdym”, więc łącznie ro-
zegrano 36 spotkań w ciągu trzech 
dni. Każda ekipa musiała walczyć 
w ośmiu meczach.

Pierwsze spotkanie wąbrzeź-
nianki  rozegrały w piątek z dru-
żyną gospodyń, LUKS POL ZS 
Czersk. Nasze szczypiornistki spo-
dziewały  się trudnego meczu i taki 
był.  Zwycięstwo 11:4 wskazuje na 
jednostronne spotkanie, lecz go-
spodynie grały bardzo ambitnie 
do samego końca. W drugim me-
czu UKS Vambresia zmierzyła się 
z UKS Drwęca Novar Lubicz. Jak 
na derby przystało, pojedynek był 
bardzo wyrównany. Niestety, brak 
koncentracji w końcówce spowo-
dował, że nasze dziewczyny stra-
ciły bramkę na 12. sekund przed 
końcem i przegrały to spotkanie. 
Drużyna Vambresii w tabeli była 
na czwartym miejscu. 

Sobota była dniem pięciu 
spotkań. Na dzień dobry wygra-
na z UKS Czarna Woda 20:11. 
Kolejne spotkanie z rok starszy-
mi gospodyniami z LUKS POL 
ZS Czersk (startowały poza kon-
kurencją) nie liczyło w ogólnej 
punktacji, ale wąbrzeskie szczy-
piornistki potraktowały je poważ-
nie i zwyciężyły 15:10. Trzeci mecz 
z UKS Cisowa Gdynia rozpoczął 

się krótko po 15.30. Tylko zwycię-
stwo, i to różnicą minimum dwóch 
goli, dawało  szanse, by liczyć się 
w walce o medale. Gdynianki to 
bardzo utytułowany  zespół. Za-
wodniczki Vambresii WORWO 
zagrały w tym pojedynku przede 
wszystkim nieźle w obronie. Ten 
element zdecydował o  wygranej 
10:8. Z MKS Truso Elbląg nasze 
piłkarki zgrały wręcz koncertowo. 
Elblążanki zostały rozbite 18:4. 
Ostatnie, piąte spotkanie, pod-
opieczne Jarosława Rutkowskiego 
rozegrały z faworytem  turnieju, 
UKS Conrad Gdańsk. Mecz mógł 
się podobać. Było w nim wszystko: 
twarda walka, emocje do samego 
końca, ciśnienie. Więcej zimnej 
krwi zachowały wąbrzeźnianki, 
zwyciężając 9:7. O

Szczypiornistki Vambresii 
potknęły się dopiero w niedzielę, 
ulegając MKS-owi Sambor Tczew. 
Na papierze były zdecydowanym 
faworytkami. Niestety, nie wy-
korzystały tej przewagi, przegry-
wając 6:3. Ta porażka zepchnęła 
je drugie miejsce i dała wygraną 
gdańszczankom.

Na zakończenie wręczono ze-
społom puchary i medale oraz wy-

różniono zawodniczki. Najlepszą 
bramkarką całego turnieju wybra-
no Aleksandrę Sumińską z Vam-
bresii Worwo. W siódemce turnie-
ju znalazła się także zawodniczka 
z Wąbrzeźna Zuzanna Rutkowska. 
Kolejną nagrodę otrzymała Olga 
Wartecka. W związku z tym, że 
była to XII edycja turnieju, orga-
nizatorzy uhonorowali wszystkie 
piłkarki, które grały w zawodach 
właśnie z nr. 12. W naszej ekipie 
ten zaszczyt przypadł Weronice 
Dąbrowskiej. 

Za naszym pośrednictwem 
zawodniczki i trenerzy dziękują 
Bożenie i Markowi Chmielew-
skim za umożliwienie wyjazdu na 
zawody. 

W Czersku nasz zespół zagrał 
w składzie: Aleksandra Sumińska, 
Weronika Dąbrowska, Monika 
Engelmann, Zuzanna Rutkow-
ska, Joanna Kwiatkowska, Olga 
Wartecka, Joanna Król, Patrycja 
Kłosińska, Paulina Łuczyńska, 
Klaudia Klimek, Katarzyna Ku-
charczyk, Weronika Stasiak, We-
ronka Weber, Lucyna Sobecka, 
trenerzy Jarosław Rutkowski, Ma-
ciej Wiliński.

Dawid Otremba
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W sobotę  drużyna tramp-
karzy udała się na spotkanie do 
Chełmna z UKS Szkółką Piłkar-
ską Chełmno. Ekipa z Płużni-
cy od pierwszych minut ruszyła 
do ataku, jednak to gospodarze 
pierwsi objęli prowadzenie. W 5. 
minucie spotkania został podyk-
towany rzut karny, którego zamie-
nili na gola. Stracona bramka nie 
podcięła skrzydeł płużniczanom. 
Mecz dalej toczył się pod ich dyk-
tando, jednak nie potra�li oni 
udokumentować przewagi zdoby-
ciem gola. Dopiero w 30. minucie 

w polu karnym sfaulowany został 
Patryk Witkowski. Sędzia podyk-
tował rzut karny. Egzekutorem, 
i to skutecznym, był Przemek Mo-
drzyński. 

Po zmianie stron gospodarze 
trochę częściej i śmielej zaczęli 
zaglądać na połowę przeciwni-
ka, jednak ich akcje kończyły się 
�askiem. Zawodnicy z Płużnicy, 
mimo przewagi, nie potra�li zdo-
być  bramki i ostatecznie mecz 
zakończył się podziałem punktów 
1:1.

Dawid Otremba, fot. nadesłane

MCodzicy UKS PCu}nica, po dobrym pojedynku, ulegli w niedziel� na wCasnym terenie eki-
pie Sparty Brodnica. Du}y wpCyw na wynik miaCa jednak bC�dna decyzja arbitra.

      PiCka no}na

Pora}ka przez bC�d s�dziego
W niedzielnym spotkaniu 

młodzicy UKS Płużnica na wła-
snym boisku podjęli drużynę 
Sparty II Brodnica. Już pierwsze 
minuty spotkania pokazały, że 
będzie to ciężki mecz dla obu ze-
społów. 

Pierwsi z prowadzenia cie-
szyli się gospodarze. W 6. minu-
cie, po dośrodkowaniu Huberta 
Cieślika z rzutu rożnego, bram-
kę głową zdobył Bartek Antolak. 
Kolejne minuty meczu to ataki 
obu drużyn, które nie przyniosły 

jednak zdobyczy punktowej. 5. 
minut przed końcem pierwszej 
połowy bramkę wyrównującą, 
po błędzie obrony, zdobyli za-
wodnicy z Brodnicy. 1:1 – takim 
wynikiem kończy się pierwsza 
połowa.

Po zmianie stron obraz gry 
się nie zmienił. Zarówno gospo-
darze jak i przyjezdni mieli swoje 
szanse na poprawienie wyniku. 
Kiedy wszyscy myśleli, że mecz 
zakończy  się remisem, który 
byłby wynikiem sprawiedliwym 

dla obu drużyn, do gry włączył 
się sędzia spotkania. Podyktował 
on bardzo kontrowersyjny rzut 
karny dla gości. Wszyscy (nawet 
przyjezdni) byli zdziwieni i za-
skoczeni tą decyzją. Goście jed-
nak wykorzystali sytuację, czym 
ustalili wynik spotkania na 2:1. 
Szkoda, że to sędzia zadecydował 
o wyniku spotkania. Jego decyzja 
była karą dla drużyny gospoda-
rzy, która zagrała dobre spotka-
nie i nie zasłużyła na porażkę. 

Dawid Otremba

tel. 56 682 26 80

Mimo przewagi, trampkarze UKS PCu}nica w CheCmnie zremisowali
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       Agro-Lider Liga

Jest terminarz
Wielkimi krokami zbli}a si� kolejny sezon w�brzeskiej 
halówki. Rozgrywki przyj�Cy nazw� Agro-Lider Liga. W ze-
szCym tygodniu przedstawiciele dru}yn ustalili terminarz.

      PiCka no}na

SokóC bez lito[ci dla Unii
Unia W�brze{no wysoko przegraCa wyjazdowy mecz z SokoCem Radomin. Rywale pokonali 
naszych pi�ciokrotnie, nie odpowiedzieli[my nawet honorowym trafieniem.

Można powiedzieć, że mecz 
zakończył się, zanim się rozpoczął 
na dobre. Po sześciu minutach gry 
pomocnik Sokoła Rożek dograł do 
wbiegającego w pole karne napast-
nika Pawła Jachowskiego, a ten zo-
stał ścięty przez obrońcę Unii. Sę-
dzia nie miał wątpliwości i pokazał 
czerwoną kartkę. Unia cofnęła się 
do defensywy, Sokół przejął ini-
cjatywę na boisku. Gospodarze 
doskonale rozgrywali piłkę, ale 
brakowało ostatniego podania lub 
strzału. W 32. minucie napastnik 
Unii stanął przed szansą wyjścia na 
pozycję sam na sam, ale bramkarz 
Sokoła był czujny na przedpolu. 
W 41. minucie, po rzucie wolnym 
i wielkim zamieszaniu pod bram-
ką, Sokół objął prowadzenie.

Po przerwie dominacja Soko-
ła stała się jeszcze bardziej przy-
tłaczająca. W 48. minucie Unię 
przed stratą gola uchronił jesz-
cze bramkarz, ale w 50. minucie 
był już bezsilny. Golkiper Sokoła 
wykopał piłkę, ta odbiła się od 
murawy i tra�ła pod nogi wycho-
dzącego na czystą pozycję Pawła 
Jachowskiego. Napastnik Sokoła 
spokojnie umieścił piłkę w siatce. 

Unici w tym momencie zebrali się 
do ataku. W 56. minucie udało im 
się nawet oddać ładny, celny strzał 
na bramkę. Dobrze interwenio-
wał jednak bramkarz Waldemar 
Jachowski. W 58. minucie sędzia 
podyktował rzut karny dla Soko-
ła. Bramkarz Unii długo nie mógł 
zrozumieć tej decyzji, ale musiał 
stanąć na linii bramkowej. Nie wy-
czuł jednak intencji strzelającego 
i było 3:0 dla Sokoła. W 62. mi-
nucie piłkarze z Wąbrzeźna stwo-
rzyli sobie najdogodniejszą okazję 
w meczu. Wyszli we dwóch na 
osamotnionego bramkarza Soko-
ła. Piłka minimalnie chybiła celu. 
Błąd szybko się zemścił, bo w 65. 
minucie Paweł Jachowski wygrał 
pojedynek z obrońcą, dobiegł do 
linii końcowej i dograł do Rożka, 
a ten z metra wbił piłkę do bramki. 
Tu bardzo widoczny był najwięk-
szy mankament w grze obrony 
Unii, czyli zostawianie zbyt du-
żych odległości między obrońca-
mi. Gracze Sokoła umiejętnie grali 
piłką najpierw szeroko, by wycią-
gnąć skrajnych obrońców, a na-
stępnie szybko wygrywali piłkę 
przez środek boiska w pole karne. 

W 67. minucie, po rzucie rożnym, 
wynik meczu ustalił ładnym strza-
łem głową Paweł Piotrowski.

Od tego momentu gra okrze-
pła. Sokół nadal kontrolował prze-
bieg wydarzeń, mógł podwyższyć, 
ale ataki graczy z Radomina nie 
były już tak skuteczne jak po-
przednio.

– Mecz przegraliśmy już na 
początku spotkania, kiedy to 
nasz zawodnik obejrzał czerwoną 
kartkę. Dodatkowo studia i różne 
obowiązki rodzinne sprawiły, że 
zagraliśmy bez kilku podstawo-
wych obrońców. Po przerwie gra 
się kompletnie posypała, stąd tak 
wysoka porażka. Teraz chłopacy 
muszą wyciągnąć z niej wnioski 
i wygrać w sobotę pojedynek z Po-
morzaninem Serock – mówi tre-
ner Walentin Guścin. 

Unia: Zubrzycki – Literski, 
Rybszleger J. (Gołąbieski 70`), 
Nowaczek, Sznajder (3` czerwona 
kartka), Czarnecki, Rybszleger B, 
Gołąb (60` Matuszak), Marszałek 
(80` Kalinowski D.), Olszewski, 
Isbrandt.

(pw), (dot)

fot. Piotr WoCyEski

Wbrew temu, co pokazuje JarosCaw Rybszleger z Unii, w przypadku strzaCu StefaEskiego z SokoCa spalonego nie byCo. 
Szcz�[liwie dla Unii, gola równie} nie byCo.

Unia w deszczu

W tym roku rozgrywki roz-
poczną się nieco później. Wszyst-
ko przez fakt, że dwie drużyny 
występujące w Agro-Lider Lidze 
po raz kolejny zostały zaproszo-
ne do wzięcia udziału w turnieju 
w Brodnicy. 

Ligę rozpocznie turniej zor-
ganizowanego przez mistrza ze-
szłorocznych rozgrywek, golub-

ską Saharę. Jeszcze w tym samym 
miesiącu piłkarze powalczą o pu-
char WORWO. Zmagania ligowe 
zakończą się 15 marca turnie-
jem o puchar Underartu/Re�ex. 
Dwa tygodnie później, 29 marca, 
w prestiżowym Superpucharze zo-
baczymy cztery najlepsze drużyny 
z ligowej tabeli.

Dawid Otremba

Terminarz Agro-Lider Ligi 2013/2014 

         Data         Organizator 

16 listopad 2013 SAHARA 

30 listopad 2013 WORWO 

7 grudnia 2013  

21 grudnia  2013 AGRO-  

4 stycznia 2014  

25 stycznia 2014  

8 luty 2014  

22 luty 2014 TROPS 

15 marzec 2014  

29 marzec 2014  

 

       PiCka no}na

Kolejne punkty
MCodzi zawodnicy SzkóCki PiCkarskiej Ksi�}ki zdobyli ko-
lejne punkty. Po ostatnim wyjazdowym zwyci�stwie, teraz 
ugrali trzy oczka w pojedynku z ekip� Olimpii Grudzi�dz.

W niedzielny poranek piłka-
rze szkółki zmierzyli się na wą-
brzeskim orliku z drużyną Olimpii 
III Grudziądz. Pełni optymizmu 
przystąpili do pojedynku. Mecz 
toczył się pod dyktando gospo-
darzy. Nie dopuszczali oni prze-
ciwnika do głosu. Sporadyczne 
wypady Olimpii kończyły się na 
20. metrze, przed bramką drużyny 
z Książek. Gospodarze nie unik-
nęli jednak błędów i po jedynym 
z nich jeszcze w pierwszej połowie 
stracili bramkę. Sami jednak zdo-

łali strzelić pięć i wyraźnie prowa-
dzili. 

Druga odsłona do dalsze ata-
ki gospodarzy. Zawodziła jednak 
skuteczność, bo wynik mógł być 
znacznie wyższy. W efekcie pił-
karze z Książek po przerwie do-
łożyli trzy gole. Popełnione błędy 
w defensywie kosztowały ich dwa 
tra�enia. Pojedynek zakończył 
się zwycięstwem piłkarzy Szkółki 
z Książek 8:3. 

Dawid Otremba
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      PiCka no}na

Surowa lekcja
MCodzicy w�brzeskiej Unii w sobotnie poCudnie zmierzyli si� z zespoCem Rol.Ko Konojady. 
Po raz pierwszy w tym sezonie musieli uzna� wy}szo[� przeciwnika.

Spotkanie lepiej zaczęli nasi 
piłkarze, którzy szybko przejęli 
inicjatywę w tym meczu. Po kilku 
minutach już cieszyli się z gola. 
Znakomite prostopadłe podanie 
od Jakuba Sajdy wykorzystał Ga-
jewski, który w sytuacji sam na sam 
z bramkarzem gości nie pomylił 
się. Szybko zdobyte prowadzenie 
rozluźniło naszych młodzików. 
W efekcie piłkarze Unii stracili 
gola po kontrze. Próbowali jeszcze 
przed przerwą ponownie wyjść 
na prowadzenie, ale zawodziła 
skuteczność. Najbliższy strzelenia 
bramki był Stasiu Jabłoński, jed-
nak po jego strzale piłka minimal-
nie minęła światło bramki. 

Po zmianie stron gra toczyła 
się głównie w środkowej części bo-

iska. Każda z drużyn miała okazję 
na objęcie prowadzenia. Skorzy-
stali z tego przyjezdni. Pierwsza 
porażka młodzików 2:1 stała się 

faktem. Za tydzień piłkarze Unii 
powalczą o punkty w Toruniu 
w meczu z Pomorzaninem.

Tekst i fot. Dawid Otremba

Starcie z Rol.Ko Konojady byCo wyrównane

Pierwszego gola nasi piCkarze stracili po szybkiej kontrze

PiCkarze Unii ze spuszczonymi gCowami schodzili do szatni

Stasiu JabCoEski (tyCem) byC przed przerw� najbli}ej zdobycia drugiego gola

      Lekkoatletyka

RuszyCo Grand Prix
Z z tygodniowym opó{nieniem zainaugurowano IX edycj� 
biegów Grand Prix W�brze{na. W miniony wtorek na star-
cie stan�Co ponad 130 zawodników.

Jak co roku, tak i tym razem 
organizatorem cyklu jest Towa-
rzystwo Krzewienia Kultury Fi-
zycznej. W jego skład wejdzie pięć 
biegów. Trzy najlepsze wyniki każ-
dego zawodnika będą uwzględnia-
ne w klasy�kacji końcowej. Całość 
zakończy się wręczeniem nagród 
i statuetek podczas obchodów Dni 
Wąbrzeźna w przyszłym roku. 

W pierwszych zawodach ry-
walizowano w dwunastu kate-
goriach (żeńskich i męskich) na 
różnych dystansach. Najmniej do 
przebiegnięcia mieli przedszko-
lacy, najwięcej dorośli. W swoich 
kategoriach najlepsi byli: Nela 
Isbrandt, Michał Drewnik, Ola 
Wiśniewska, Miłosz Wilmowski, 
Nikola Otremba, Filip Gajewski, 
Zuzia Sturmann, Mateusz Lau-
dański, Nadia Laudańska, Kacper 
Michałek, Aleksandra Antosik, 
Kacper Leis, Rozalia Paczkowska, 
Igor Mikulski, Julia Markowska, 
Karol Otręba, Agnieszka Laudań-
ska, Szymon Kopczyński, Karina 
Szymańska-Wiśniewska, Jakub 
Łamek oraz Dariusz Marciniak. 
Najstarszym uczestnikiem biegu 

był 73-letni Brunon „Jana” Jan-
kowski, który bierze udział w cy-
klu już po raz dziewiąty. Najlepsi 
trzej biegacze z każdej kategorii 
otrzymali medale i dyplomy z rąk 
zastępcy burmistrza Wojciecha 
Berezy. Kolejne i zarazem ostatnie 
w tym roku zawody odbędą się 8 
października.

Tekst i fot. Dawid Otremba

Brunon Jankowski biega w Grand Prix 
od dziewi�ciu lat

Nikola Otremba zdobyCa w swojej kategorii kolejne zCoto

Na starcie pierwszych zawodów stan�Co ponad 130 uczestników

Najwi�ksze emocje towarzyszyCy biegom najmCodszych
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PiCkarze Worwo w sobot� zbli}yli si� do zdobycia tytuCu mistrza Mirpol Ligi. W finale Ka-

melon Cup pokonali, podobnie jak trzy tygodnie temu, ekip� Katarzynek i maj� ju} 4 punk-
ty przewagi nad drugim w tabeli Tropsem.

       Mirpol Liga

Worwo o krok od tytuCu
Trampkarze w�brzeskiej Unii odnie[li czwarte z rz�du zwy-
ci�stwo, cho� przyszCo im ono nadzwyczaj ci�}ko. Szal� 
zwyci�stwa przechylili na swoj� korzy[� dopiero w doliczo-

nym czasie gry.

      PiCka no}na

Wygrana last minute

Niedzielny mecz między Unią 
a Drwęcą Golub-Dobrzyń był po-
jedynkiem na szczycie w rozgryw-
kach trampkarzy. Oba zespoły 
wygrały dotąd wszystkie potyczki. 
Goście nie stracili jeszcze w lidze 
ani jednej bramki. 

Starcie rozpoczęło się od szyb-
ko zdobytej bramki dla Unii. Prawą 
stroną przedarł się Lupertowicz, 
który został sfaulowany. Dośrodko-
wanie w pole karne spadło prosto 
pod nogi Kamila Rużyckiego, który 
nie miał problemów z pokonaniem 
bramkarza gości. Po objęciu prowa-
dzenia przez Unię, inicjatywę szyb-
ko przejęli piłkarze Drwęcy, raz po 
raz zagrażając bramce strzeżonej 
przez Bożykowskiego. Młodzi za-
wodnicy Unii nie mieli recepty na 
dobrze grających gości. Defensywa 
uwijała się jak w ukropie. Podczas 
wyprowadzania piłki ze swojej po-
łowy, błąd popełnił jeden z unitów. 
Futbolówkę przejął środkowy po-
mocnik Drwęcy, który przebiegł 
z nią kilka metrów i silnym strza-
łem doprowadził do remisu. Przy-
jezdni dalej dyktowali warunki gry 
i przeważali, czego efektem był ko-
lejny gol zdobyty na chwilę przed 
przerwą. 

Po zmianie stron założeniem 
zespołu prowadzonego przez Ja-
rosława Rybszlegera było przejęcie 
środka placu gry i doprowadzenie 
do wyrównania. Niestety, dalej pił-
karze z Golubia rządzili na boisku. 

Szybcy napastnicy Drwęcy siali 
strach pod bramką Unii. Z minu-
ty na minutę rosła przewaga gości. 
Dwa razy zespół Unii uratował Po-
taczała, który pojawił się w bramce 
Unii po przerwie. Na szczęście dla 
naszych, szwankowała także sku-
teczność piłkarzy Drwęcy. Powoli 
mecz dobiegał końca. Wreszcie, 
po jednej z nielicznych akcji, za-
wodnik Unii został zatrzymany 
w nieprzepisowy sposób na 25. 
metrze. Do piłki podszedł niewi-
doczny w tym spotkaniu Kacper 
Sobota i pięknym strzałem w samo 
okienko bramki dał remis swoje-
mu zespołowi. Kilka chwil później 
arbiter pokazał, że dolicza 2. mi-
nuty do podstawowego czasu gry. 
Piłkarz Unii, wychodząc z piłką, 
został sfaulowany w okolicy środka 
boiska. Prawie wszyscy zawodnicy 
pobiegli w pole karne Drwęcy. Pił-
kę dośrodkował kapitan Unii. Ta, 
po wybiciu głową obrońcy, tra�ła 
w plecy jego kolegi i szczęśliwie 
spadła pod nogi najlepszego tego 
dnia piłkarza wąbrzeskiego zespo-
łu Kamila Rużyckiego, który z bli-
skiej odległości zdobył swoją drugą 
bramkę. Sędzia zakończył zawody. 

Szczęśliwie, trzy oczka zostały 
w Wąbrzeźnie, choć to wcale nie 
Unia była lepszym zespołem w tym 
dniu. Kolejnym przeciwnikiem 
Unii będzie Saturn Ostrowite, któ-
ry dotąd nie zdobył punktu. 

Tekst i fot. Dawid Otremba

Wspólne zdj�cie piCkarzy Unii i Drw�cy

Po zdobytym golu rado[ci nie byCo koEca

Go[cie z Golubia (zielone stroje) przez wi�ksz� cz�[� meczu byli lepsi

Sobotnie zawody rozpoczął po-
jedynek gospodarzy, czyli Pływalni, 
z wiceliderem Tropsem. Po bardzo 
zaciętym meczu zwyciężył Trops 
2:1, choć optycznie to Pływalnia 
była lepsza. Brak skuteczności był 
przyczyną porażki basenowców. 
Gdyby tra�li chociaż w dwóch stu-
procentowych sytuacjach, cieszyliby 
się z wygranej. 

Drugie starcie to pojedynek li-
dera Worwo z Tropsem. Zapowia-
dało się ciekawe widowisko, jednak 
mecz miał jednostronny przebieg. 
Piłkarze Tropsu nie przypominali 
tych sprzed miesiąca, kiedy to wal-
czyli i wygrywali. Wynik 5:0 dla 
Worwo odzwierciedla przebieg 
wydarzeń na boisku. W ostatnim 
meczu tej grupy lider wysoko ograł 
gospodarzy 7:2 i awansował do pół-
�nałów z pierwszego miejsca. Jako 
drugi przeszedł Trops. 

W grupie B Katarzynki na 
otwarcie wysoko ograły ostatniego 
w tabeli Agro-Lidera, potwierdza-
jąc dobrą formę. Chwilę potem, po 
bardzo wyrównanym pojedynku, 
Underart pokonał biało-czerwo-
nych, którzy zaliczyli drugą poraż-
kę i nie awansowali do pół�nałów. 
Ostatni mecz grupy B decydował 
o końcowej kolejności. Katarzynki, 
po emocjonującym starciu, wygrały 
ostatecznie 3:2. 

Pierwszy pół�nał Underart-
Worwo w niczym nie przypominał 
dotychczasowych, zaciętych starć 
między tymi drużynami. Tygrysy, 
osłabione brakiem kilku graczy, nie 
potra�ły przeciwstawić się liderowi. 
Efektem jest wysoka porażka 0:6. 
Drugi pół�nał potwierdził słabą 
dyspozycję Tropsu, który równie 
wysoko uległ Katarzynkom. Poje-
dynek o miejsce piąte był meczem 
bez historii. Pewne zwycięstwo go-
spodarzy nad Agro-Liderem dało 

tym pierwszym jeden punkt w kla-
sy�kacji. 

Finał i mecz o trzecie miejsce to 
powtórki sprzed trzech tygodni, kie-
dy to piłkarze rywalizowali w Kata-
rzynki Cup. Najpierw Trops wygrał 
z Underartem po rzutach karnych. 
Jeszcze na kilka sekund przed koń-
cem czerwoną kartkę zobaczył To-
masz Reiwer. W serii karnych po-
mylił się Krzysztof Balicki i trzecie 
miejsce przypadło obecnemu wice-
liderowi.

Krótko przed �nałem zaczę-
ło mocno padać, co wpłynęło na 
jakość gry obu zespołów. Worwo 
na początku objęło prowadzenie. 
Po zmianie stron i błędzie defensy-
wy z prezentu skorzystali zawod-
nicy Katarzynek, doprowadzając 
do remisu. Podrażnieni piłkarze 
lidera śmielej zaatakowali, razili 
jednak nieskutecznością. Dosko-
nale w bramce spisywał się także 
Michał Maciaszek, który kilka razy 

uratował swój zespół przed utratą 
gola. Wreszcie piłka znalazła drogę 
do bramki Katarzynek. Silny strzał 
Roberta Śliwińskiego był już nie do 
obrony. Po chwili za dwie żółte kart-
ki i w konsekwencji czerwoną plac 
gry musiał opuścić napastnik Wor-
wo Rafał Wąs. Grając do końca spo-
tkania w osłabieniu, żółto-niebiescy 
nie dali sobie strzelić gola i zwycię-
żyli. Znakomicie w tym dniu spisał 
się bramkarz Worwo Marcin Leis, 
który popisał się kilkoma świetnymi 
interwencjami. 

Po Kameleon Cup piłkarze 
Worwo bardzo zbliżyli się do koń-
cowego triumfu w rozgrywkach 
Mirpol Ligi. Na jeden turniej przed 
końcem mają już cztery punkty 
przewagi nad drugim Tropsem. 
Między tymi zespołami rozegra się 
walka o mistrzostwo. Katarzynki 
mają jeszcze szansę na drugą lokatę.

Tekst i fot. Dawid Otremba

Wyniki Kameleon Cup 

	 PCywalnia	3	Trops		 	 1:2
	 Trops	3	WORWO		 	 0:5
	 WORWO	3	PCywalnia		 	 7:2
	 Katarzynki	3	Agro-Lider			 5:1
	 Agro-Lider	3	Underart		 	 3:5
	 Underart	3	Katarzynki		 	 2:3
	 WORWO	3	Underart		 	 7:0
	 Katarzynki	3	Trops		 	 7:2
	 PCywalnia	3	Agro-Lider		 	 6:0
	 Underart	3	Trops		 	 2:2	k.3:4
	 Katarzynki	3	WORWO		 	 1:2

Tabela Mirpol Ligi

 Miejsce 	 Dru}yna  Punkty
 1.	 	 WORWO	 	 25
 2.	 	 TROPS	 	 	 21
 3.	 	 Katarzynki	 	 17
 4.	 	 Underart	 	 11
 5.	 	 PCywalnia	 	 4
 6.	 	 Agro-Lider	 	 2

PiCkarze WORWO wygrali drugi turniej z rz�du
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